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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu styczniu 1 9 3 7  r.

Nr. Nr.
w ykazu
sta ty s t.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg. zł. kg- | zł.

89710 S z k ło  ro z d ro b n io n e _ _
89720 S z k ło  b a rw n e  do  p o w le k a n ia , e m a l ja  w k a w a łk a c h  lu b  p ro s z k u  — 

o p ró c z  oso b n o  w y m ie n io n y c h
16.270 28.021 —

88800 C eg ie łk i, p u s ta k i ,  p ły ty ,  p ły tk i ,  d a c h ó w k i ze  s z k ła
B utelk i, gąsio ry , słoje i t. p. s łu żące  do s ta łego  p rzech o w y w an ia  p łynów  

i in n y ch  to w arów , chociażby  z od lanem i lub w y c isk an ein i literam i, 
n ap isam i, g od łam i, lecz bez in n y ch  ozdób  — n ierżn ię te , n lesz lifo w an e , 
oprócz  o sobno  w y m ien io n y c h :

89910 ze  s z k ła  n a tu r a ln e j  b a rw y  b u te lk o w e j, o p ró c z  o so b n o  w y m ien io n e j, 
bez  p rz y s z lifo w a n y c h  s z y je k , k o rk ó w , w y ró w n a n y c h  d e n e k  i b rz e ­
g ó w  '

150 80 4.050 5.20 i

89920 ze s z k ła  p ó łb ia łeg o , b ia łe g o  —  b ez  p rz y sz l ifo w a n y c h  sz y je k , k o r ­
k ów , w y ró w n a n y c h  d e n e k  i b rz e g ó w

3.824 4.027 4 16

89930 ze s z k ła  m leczn eg o , b ro n z o w eg o , b a rw n e g o  (w  m a s ie  z a b a rw io n e ­
g o ) , b ez  p rz y sz lifo w a n y c h  s z y je k , k o rk ó w , w y ró w n a n y c h  d e n e k  
i b rz e g ó w

326 503

89940 ze  s z k ła  w sz e lk ie j b a rw y  z  p rz y sz lifo w a n e m i s z y jk a m i, k o rk a m i 
z  w y ró w n a n e m i b rz e g a m i, d e n k a m i, n a c z y n ia  do  k o n se rw

477 1.256

89950 w y ro b y  s z k la n e , o b ję te  N r . N r . 89910-89940, z  d o d a tk ie m  k o r k a
lu b  in n y c h  p o sp o lity c h  m a te r ja łó w , ró w n ie ż  op lec io n e  s ło m ą , t r z c i ­
n ą , d ru te m  i t .  p.

43 254

89960 S y fo n y , c h o c ia ż b y  z  c z ę śc ia m i m e ta lo w e m i i in n em i 
W y ro b y , o p ró c z  o so b n o  w y m ie n io n y c h  ze  s z k ła  b ia łeg o , p ó łb ia łeg o  

—  n le sz lifo w an e , n ie rż n ię te , c h o c ia ż b y  z p rz y sz lifo w a n e m i s z y j­
k a m i, k o rk a m i,  p o k ry w k a m i, t a k ż e  w y ró w n a n e m i d n a m i, b rz e g a ­
m i, o ra z  z  o d la n e m i lu b  w y e isk a n e m i d e se n ia m i, g o d łam i, n a p is a ­
m i, lecz  b ez  in n y c h  ozdób:

90010 p ra s o w a n e  lu b  la n e 489 1.601 9.036 7.435

90020 d ę te  g ła d k ie  o g ru b o śc i  ś c ia n e k  p o w y ż e j 4 m m . 1.158 2.689 — —

90030 d ę te  in n e 645 3.528 5.162 15.456

90040 rurki, p rę ty 17.615 53.760 2 21

90050 w sz e lk ie  n a c z y n ia  la b o ra to ry jn e ,  c h o c ia ż b y  z p o d z ia łk a m i;  a m ­
p u łk i  i t .  p . w y ro b y  z ru r e k ,  o p ró c z  o so b n o  w y m ien io n y c h

1.625 20.077 25 80

90100 N a c z y n ia  do  p rz e c h o w y w a n ia  w y ro b ó w  p e r fu m e ry jn y c h  i k o sm e ­
ty c z n y c h  ze  s z k ła  b ia łe g o , m leczn eg o , b a rw n e g o

545 1.837 — •—

90200 N a c z y n ia  do  p rz e c h o w y w a n ia  w y ro b ó w  p e r fu m e ry jn y c h  i k o sm e ­
ty c z n y c h , sz lifo w an e , p o le ro w an e , r ż n ię te  —  ze  s z k ła  b ia łeg o , 
m le c zn e g o , b a rw n e g o

18 171

I
90300 W y ro b y  ze  s z k ła  b ia łe g o  sz lifo w a n e , p o le ro w a n e  r ż n ię te ,  lecz  

b ez  in n y c h  ozdób
585 15.548 10.447 15.542

W y ro b y  ze  s z k ła  w  m a s ie  z a b a rw io n e g o , d w u w a rs tw o w e g o , m le c z .
n eg o , m a lo w a n e g o , o p ró c z  o so b n o  w y m ien io n y c h , k a rb o w a n e g o  
z  p o w ie rz c h n ią  s p ę k a n ą  ( c ra ą u e le ) ,  lo d o w ą:

2 15 -

90410 r u rk i ,  p r ę ty 1.246 5.791 — —

90420 n le sz lifo w a n e , n ie rż n ię te , c h o c ia ż b y  z p rz y sz lifo w a n e m i sz y jk a m i, 
k o rk a m i,  p o k ry w k a m i, w y ró w n a n e m i d n a m i, b rz e g a m i, o ra z  z o d ­
la n e m i lu b  w y e isk a n e m i n a p is a m i,  g o d łam i, w z o ram i, lecz  b ez  
in n y c h  ozdób

341 1.458

90430 sz lifo w a n e  p o le ro w an e , r ż n ię te  lecz  b ez  in n y c h  ozdób 615 32.027 2 34
90500 W yroby, oprócz osobno  w y m ien io n y ch , ze szkła b iałego , p ó łb ia łego , w m a­

sie zabarw io n eg o , d w u w ars tw o w eg o , m lecznego, m atow anego, k a rb o w a­
nego . z p o w ie rzch n ią  sp ęk an ą  (craąuele), lodow ą oraz w szelk ie  naczy­
nia do p rzech o w y w an ia  w yrobów  perfum ery jnych  i kosm etycznych  — 
w szystko  z do d a tk iem  p o sp o lity c h  m aterja łów , n ie s tan o w iący ch  ozdób

1.177 6.083 1 10

90600 W yroby ze szkła w sze lk iego  g a tu n k u , ozdobne, oprócz osobno w ym ien io­
n y ch , jako  to: z w y traw io n em i, m atow anem i lu b  m alow anem i wzoram i 
m alow id łam i, em alją , z ło cen iem , srebrzen iem , ozdobam i z pospolitych  
lub  k o sz to w n y ch  m ate rja łów

100 1.978 8.990 13.917

90710 S zk ło  w  p o s ta c i  łu se k , k u le k 26 141 — —
90720 S o c z ew k i do k ie sz o n k o w y c h  la m p  e le k try c z n y c h - — — —
90800 G o to w e  n a c z y n ia  do  te rm o só w , c h o c iaż b y  p o s re b rz a n e 0 1 —

(Dalszy ciąg na str. III okładki)
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„W iadomość historyczna o Fabryce Szkieł i Z w ie rc iade ł Ozdobnych 
w Urzeczu Radziwiłłowskim na Litwie"

P o d  tym tytułem Aleksander  Jelski  nap isał  
w roku 1899 i p rzed łożył  komisji badania  historii sz tu­
ki Akademii  Umiejętności  pracę*),  o hi storyczne j już 
radziwił łowskiej  fabryce szkieł  i zwierciadeł  o z d o b ­
nych  w Urzeczu,  mias teczku dawne go  księstwa słuc- 
kiego,  w byłym województwie  nowogród zk im  (Urzecze 
dziś należy do  Z. S. S. R.). Wobec  n iezwykle cie­
kawej  treści,  do tyczącej  historii  szklarstwa  polskiego,  
poniżej  poda jemy  streszczenie tej pracy.

W ostatnich latach przed wojną Urzecze (Ureczje) 
lub z białoruska Ureczcze była to mała  osada  ż y d o w ­
ska  o 70 dom ach,  z zn ikomą liczbą chrześci jan 
i wchodziła do obszaru guberni i  Mińskiej .  Leża ła  ona 
na zachodn im krańcu powia tu  bobrujskiego,  w gminie 
Horki ,  n a d  rzeczką Berezdenką ,  do pł yw em  Talki,  p rzy 
gośc ińcu  słucko bobrujskim,  o 25 wiorst  odleg ła  od 
h is torycznego  Słucka.  O p u szczam y  historię tego  os ie­
dla i losy,  jakie to osiedle przechodzi ło .  Dziś,  nie p o ­
zos ta ło na miejscu nic oprócz  mętne j t radycji  
i wzgórzys tych popielisk.

Autor zaznacza,  że praca jego  n ie  jes t  wyczerpującą) 
lecz znajdują się w niej wiadomośc i  przez n ikogo  innego  
d o t ą d  nie p odane  w druku. Wedłu g  opinii  komisj i  
badawcze j  historii  p rzemys łu  polskiego,  cech szklarzy 
istniał  w Krakowie  już w wieku XV, chociaż hut  szkla­
nych  wówczas  nie było w Polsce i na Litwie.  Dopiero  
w roku 1547 za łożył  szklarnię po d  Wilnem niejaki 
Palecki;  w tym czasie funkcjonowały również 4 huty 
szklane  w powiecie wiślickim i san domiersk im.  Czas 
po w st an ia  fabryki szkła w Urzeczu nie jes t  dokładnie  
us ta lony.  Syrokomla  w swych „ W ę dró w kach "  w roku 
1853 podaje,  że huty szklane  w Nal ibokach i Urzeczu 
zak łada ł  ks. Karol  Radziwił ł  „Panie  Kochanku"  
(str.  167), Jul ian Kołaczkowski  w swej pracy „ W ia d o ­
mości  tyczące się przemysłu  i sztuki w dawnej  Polsce" 
poda je,  że huta Na l ibocka  jako by  „najsławniejsza na 
całą Li twę" za łożona  była dopiero  w wieku XVIII 
przez Ks. Annę  z Sa ngu szków  Radziwił łową.

W papierach ordynacji  Radziwił łów z roku 1744 
na traf iamy na pierwszy  ś lad istnienia hu ty  w Urzeczu.  
Wnioskować  można ,  że huta została  za łożona  pod 
koniec  XVII lub na począ tku  XVIII stulecia przez 
księcia Karola NeuDurskiego,  męża  Ludwiki Karoliny,  
córki ks. Bogusława Radziwił ła.  Ks. Neuburski ,  o b ­
ro tny  Niemiec,  mając dokładne  wzory techniczne  ze 
swej ojczyzny,  mógł  założyć hutę szk laną i inne fa­
bryki. Hutnikami  na początku byli sprowadzeni  przez 
ks. Karola Niemcy i dopiero za dz iedzictwa Radzi ­
wiłłów miejsce Niemców' s topniowo zajęli robotnicy  
miejscowi.  Z p rzechowywanych  inwentarzy wynika,  
że w roku 1744 dyrek torem huty był  S&achstrom, 
głównym majs trem —  SKaufeld,  szlifierzami — W u n sc h  
i  ̂ Miller, majs t rem-d muchaczem tafel (aufmundi rem)  — 
Scherber,  pomocnikiem —  Gichapfel,  polerownikiem-
3)rosch,  podle waczem luster —  9-leck,  stolarzem —  
W iese ,  pisarzem w hucie —  Jo h sm a n ,  robotn ikami  — 
‘żNatusz i "Gyc. Oprócz  tych  cudzoz iemców pracowali  
i robotnicy  miejscowi ,  np. hutnik £azon ikow icz,  bu­
downiczy ZDzierdziejewski,  główny rysownik 3)ub ick i 
i inni.

W Urzeczu istniała w tym czasie wielka huta 
lustrzanego  szkła, huta szkła taf lowego (okiennego)  
i szkła s to łowego,  jak również szlifiemia i polerownia.  
Zwierciadła wyrabiano od 7 do 39 cali w różnych 
oprawach.  Ceny były bardzo  wysokie .  Za czasów 
ks. Radziwił ła „Panie  K o c h a n k u ” cały zamek Nie- 
świeski  zapełniony  był  zwierciadłami wielkich rozmia­
rów, przeważnie pochodzącymi  z własnej  fabryki 
w Urzeczu.  ( „ A t h e n e u m ” Kraszewskiego  r. 1845, 
t. VI, str. ,192). Wyrob y szklane Urzecza rozwożone  
były  po całej Litwie i g łównie zbywane  w czasie d o ­
rocznych  ja rmarków.

Drugi zrzędu inwentarz obe jmuje czas od 29 
grudnia 1774 do 6 lutego 1775 roku, w k tórym huta 
zna jdowała  się wówczas  pod  „ su p e r in te n d e n cy ą ” 
A nto niego  Leszkowskiego.  D o w ia du je m y się teraz,  że

*) Praca ta by ła  zam ieszczona  w sp raw o zd an iach  kom isji do b ad an ia  h is to rii sztuki w P o lsce  (tom  VI, zeszy t IV, str. 
232-263) poza tym , jak o  odb itka  w y dana  zo sta ła  w K rakow ie w r. 1899 nak ładem  A kadem ii U m ieję tności.



już cały sk ład oso bowy administracj i ,  majst rów i ro­
bo tn ik ów  był  mie jscowego pochodzenia .

Inwentarz z roku 1774 wymienia :  s ławne  „pu­
z d e r k a ” podróżne,  kielichy, f lety (kieliszki wysokie,  
wąskie,  do wina szampańskiego) ,  puchary,  flasze, 
lampki,  nawet  szkiełka do zegarków,  a p o m ię dz y  lu­
strami go towalnie  damskie .  O d  roku 1775 do 1778 
hutę wydzierżawiono Wojciechowi  Tarasowskiemu,  
k tóry  już przed tym ją dzierżawił.  Huta,  nie zwa ża ­
jąc na zły stan zab ud ow ań ,  prosperowała ,  do s ta rc za ­
jąc w yrobów  szklanych rodzinom Radziwił łów, Og iń ­
skich, Sanguszków,  Odyriców,  Oskierków,  Rokickich, 
Suchozane tów,  Laskowskich,  Sawickich,  Jeleńskich,  
Kalęczyńskich,  Połońskich  i innych,  zresz tą  n a b y w ­
cami były zakony i żydz,  rohaczewscy,  h łuscy  i t. p. 
Wiadomo,  że dzieffławcy „z a w a r o w a n o ”, a b y  na jsu­
mienniej „nic nie urywając” wypłaca ł  ludziom zaro­
b ione  pieniądze,  zwane  z niemiecka  „lunungarn i”. 
Hutę obsługiwało roboc izną  5 wsi, składa jących  się 
z 118 „ d y m ó w ”. Na dt o  10 kozaków z zaścianka S o ­
roki służyło w hucie jako konni posłańcy,  zaś 10 hut ­
n ików ze wsi Jasyl  i 2 hu tników ze wsi Solonie o d ­
rabiało w hucie dni za dz ierżawione  grunta.  W hucie 
więc było dużo za trudnionych  ludzi.

Archiwa słuckie i nieświeckie od  roku 1778 aż do 
182^ nie zawierają żadnej  wzmianki o hucie w Urzeczu. 
J e d n a k  w r. 1821 z czasopisma „Dzieje Do broczyn­
ności" wynika,  iż „w s t r asznym 1812 roku szlifiernie 
zwierciadeł  wraz  z wodnymi  si lnikami ją porusza jących 
zniszczyła pożoga;  o d tą d  tylko wylewano zwierciadła 
na go towy ch taflach, bez szlifowania,  ale szkła s toło­
we, wzorzyste,  ryse  pięknie i gładkie w yrab iano  jesz­

cze i rozwożono w różne miejsca".  Os ta tn i  d o k u ­
ment  a rchiwalny z dnia 9 l is topada 1826 r. porusza  
sprawę pisarza hu ty  Karola Kroszczyńskiego,  k tóry 
miał za trzymać  dla siebie 50 rubli asygnacyjnych ,  
of ia rowanych przez cesarza Aleksandra 1 majs trom 
i wyrobnikom huty w Urzeczu,  w czasie przejazdu 
w roku l s23 .

W latach 1840-ch fabryka Urzecka,  wyrabia jąc  
jeszcze lustra i Rrkło,  chyli się ku uoadkowi ,  widocz­
nie nie chciał  jej po d t r zym ać  ówczesny  właściciel  
książy Leon Wit tgenstein.  Około  roku 1846 produkcję 
przerwano i hutę zaczęto l ikwidować a na porębach  
i popielisKach za łożono folwark Zahradzie.  P r a w d o p o ­
dobnie  huta została całkowicie un ie ruchomiona  w ro 
ku 1848, k iedy og romny stół sp iżowy do odlewania 
tafU lustrzanych (żeliwny) sprzedano .  Pozos ta łą  zaś 
część Urzecza rozparce lowano między  włościan.

Fa b ryk a  szkieł i zwierciadeł  ozd obnyc h  w Urze­
czu przeszła do  historii; w yro b y  jej świadczą  o kultu­
rze kraju w dziedzinie techniki  i sztuki  i pozos taną  
na zawsze p iękną pamią tką  rytownictwa hutnika po ls ­
kiego, w y k o n yw an ego  ręcznie rylcem i d iamentem 
zamiast ,  jak obecme,  kwasem gryzącym,  piaskiem 
i korundem.

Tyle o jedne j z pierwszych hut  polskich.
Zachęcamy najgoręcej  wszystkich Sz. Czyte lni ­

ków do puszukiwań mater ia łów o innych,  dawnych  
hutach polskich.  Za wszelkie materiały,  fotografie 
s tarych szkieł  Redakc ja  zgóry  składa podziękowanie .

m .  v .

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
p od  red. inż. ŹR. b o b rza ń sk ieg o .

B A D A N IA  TECHNOLOGICZNE  
W  W IE L K IC H  H UTACH  SZKLANYCH.

(pg. Dr. T hom as’a)

Wyniki  centrali ba dań  zależą przede  wszys tkim 
o d  rodzaju s tosunków,  i stniejących między badaczami  
i technikami  ruchu. Różnica intelektualna oraz za ­
pa t rywania  się na s p o s ó b  ujmowania problemów czy ­
nią ich współpracę bardzo  t rudną  i, tylko w tym wy­
padku,  g d y  o s o b a  b adacza  dostosu je  się do proble­
m ów  i wym agań  produkcji ,  stała współpraca  może 
być  os iągnięta.  Stan ten, zdaje się, zos ta ł  już o s i ą ­
gnię ty w większości  wielkich niemieckich hut  szkla­
nych.

Centra la  bada ń  powinna  wypełniać  dwie czyn­
nośc i:  1) obserwować  procesy  f izyko-chemiczne t y ­
czące się fabrykacji,  oraz 2) opracow ywać  now e jej 
s posoby .  Nie jest  n i ezbędnym  ograniczać  poszcze­
gólne  o soby  do jed ne go  lub drugiego z tych dwu 
zakresów działalności ,  lecz wpros t  przeciwnie,  umożl i­
wiać zajmowanie  się ob y d w o m a .

Co się tyczy  b ie żącego  ruchu fabryki,  to należy 
przede  wszys tk im ba d a ć  surowce ,  n ad ch odz ące  z z a ­
granicy.  Jakkolwiek  by  one  pochodzi ły  z pokładów 
w ogóle je dno rod nyc h  i reklamacje nie s tanow i ły  by 
nawet  nie powinno się wyrzekać tej kontroli,  
szczególniej  ze s t rony  mechanicznych hut  szklanych,  
g d y ż  jest  bardzo  pożytecznym,  a by  dos tawca  zdawał

sobie sprawę z tego,  iż j ego dos tawy  są sprawdzane .  
W w yp adk u k iepskiego wyniku produkcji,  t rzeba  być 
pe wnym,  ,jż winy nie można  przypisywać  złym s u ­
rowcom; zdarza  się również, iż dzięki uprzedniemu 
badani u  surowców unika się wielkich s t ra t  i przykiości .

Kontrola  zes tawów obejmuje  nadzór  nad a p a r a ­
tami wagowy mi  i analizę zestawu,  o ile do tyczy  
większej produkcji .  Specja lne  artykuły,  p rodukowane  
w nieznacznych  ilościach, nie dają zwykle  po wo du  
do p o d o b n y c h  analiz. Go towe  wyroby pow inny być  
po d d a w a n e  na ty chm ias to wy m próbom,  które da ją  ich 
charakterys tykę .

Analiza węgla,  wody,  w ody  osadowej ,  olejów 
jest  bardzo  ważna.  Przy  mechanicznych  genera torach  
na leży codziennie mierzyć wilgo tność wiatru,  skład 
gazu i jego wartość cieplną.  Fabrykac ja specjalnych 
szkieł wymaga  niek iedy  bardzo  wysokiej  t e mpera tur y  
aż do granicy dopuszczalne j ogniotrwałosci .  na leży 
więc wys t rzegać  się s tosowania  wyników uzyskanych  
na je dn ym  piecu do drugiego,  kontrola za tem piro- 
met ryczna  jest  szczególnie po trzebna.

Nadzór  nad materia łami  ognio t rwałymi  ma na 
celu zapobieżenie  zmia nom  w g a tu nku  dos ta r czony ch  
wyrobów.  Przy  donicach n iezbędne  jest  określanie 
niektórych cech,  szczególnie grubości  ziarna. Naj ­
lepszy sposób  skontrolowania b loków wannow ych p o ­
lega m  umieszczeniu od łamka na tydz ień  czasu u d o ­
nicy, służącej a o  topienia szkła,  iden ty cznego  ze
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szkłem wannowym .  Braki  przy fabrykacj i  z pov, odu 
nici s tanowią pow ażn ą  pods ta wę do oceny.  Mierzenie 
kurczenia się specjalnych b loków przy tempera turze 
ich pracy jest  bardzo pożyteczne.

W razie skons ta to wania  wad przy wyrobie  lub 
też przy rozpoczęciu nowej  produkcji  należy szcze­
gólnie kont ro lować  topienie.  Ni ezbędną  jes t  zawsze  
w fabryce ob ecn o ść  badacza,  który b y  bada t  p rzyczynę  
po wstawania  tych wad.  Co się tyczy a r ty ku łó w  g o ­
towych,  to na jlepszym sprawdzianem jest  chemiczna  
analiza,  o ile się rozchodzi  o szkła wyrabiane w du ­
żych i lościach. W fabryce szkła firmy „Osram" np.,  
w której  wyrabia  się około setki n H m ai ty ch  ga tun ków 
szkła,  są w yk o n y w a n e  szybkie badania,  polegające 
przede  wszys tkim na sprawdzaniu rozszerzalności  
szkła; zatapia się drut wol framowy i po dość  kr ó t ko ­
t rwałym s tudzeniu  sprawdza  się, czy naprężenia  nie 
przekraczają dopuszczalnych granic.  Szkła, p rzezna­
czone  do przeróbki  na palnikach,  p o dda je  się na ty ch ­
m ia s to wem u badaniu,  odpo wiednie mu do  ich warunków 
pracy.

Studzenie  szk ie ł  s p raw dz a  się przez badan ie  n a ­
prężeń,  przy czym przy masowej  produkcji  pobiera 
się odpow iedn ią  ilość wzorów', podczas  gdy  przed ­
mioty  przeznaczone  do uszlachetnienia (rżnięcie, gra- 
wura i t. p.), są wszystkie  sprawdzane .

Sprawdzanie rozmiarów i badan ie  go t owych  w y ­
r ob ów  nie zwalnia od kontaktu z klientelą,  gd yż  j e ­
dynie  ten  ko nt ak t  daje moż noś ć  zdawania  sobie sprawy 
z i s to tnych  jej w y m a g a ń  i w ten tylko sposób  można 
ustalać m etody  badań ,  wyklucza jące  z wszelką p e w ­
nośc ią  jakiekolwiek reklamacje.  Głęboka  zna jomość  
szczegółów chemicznych i technicznych fabrykacji  
szkła pozwala  badaczow i  ustalać s p o s ó b  produkcji  na 
d łuższy przec iąg  czasu. S ta tys tyczne  interpre towanie  
codz iennych cyf rowych d any ch  daje możność  ustalania 
norm technicznych  dla w yr o b ó w  masowych.  Z p o ­
szczególnych badań ,  tyczących  się ruchu fabryki,  m o ż ­
na wskazać:  mierzenie  temp era tury  w różnych  mie jscach 
pieców, badanie  pr ądów szklanych,  okreś lenie właści ­
wości  szkła przy różnych tempera turach ,  wyszukiwa­
nie na jwłaśc iwszych surowców,  wpływ przewodnictwa  
c iep lnego  na wykańczanie  szkieł,  badanie  gl inek i m a ­
teriałów ogniot rwałych,  wad  szkła,  odszklen ia ,  łamli­
wości ,  braku chemicznej  odpornośc i ,  p róby  trawienia 
za po m o cą  kwasów, badan ie  mater ia łu  na formy do 
w yr ob u  szkła.

Pr a k ty k a  wysuwa znacznie  więcej p r o b l e m ó w ’ 
których  tu nie sposób  przytoczyć .  Należy  to do  k o m ­
petencji  o rganu  te chn icz no- naukow ego,  który grupuje 
poszczegól ne  kwest ie  i ułatwia w swych komis jach 
i na swych zebraniach szczegółową wym ianę  po gl ą ­
dów na nie. W ogóle  środki  j edne j huty nie są w y ­
s ta rczające  do  rozwiązania tych często bardzo  t rud­
nych problemów.  Instytut  ba da ń  prz emysłowych,  u trzy­
m yw any  przez P ańs tw o,  może również w tych kw e ­
st iach od d a w a ć  pie rwszorzędne  usługi.

Prace p rzygoto waw cze  do wytwarzania  nowości  
w dziale szklarstwa i w yro bów  ogniot rwałych  w y m a ­
gają spec ja lnych wiadomośc i .  Częs to inicjatywa p o ­
chodzi  od zak ładów przetwórczych,  na leży więc być 
w bardzo  ścisłym kontakcie  z ich laborator ium.  
Należy przy tym być  bardzo  ostrożnym, ze względu 
na zabezpieczenia  pa t en tow e.  Z p o ś r ó d  ostatnich

odkryć  można  wymienić szkła odporne  na parę od 
metal i  (rurki oświe tlen iowe) i szkła o bardzo  w y s o ­
kiej t empera turze  krytycznej .  Organizac ja  fabrykacji  
tych nowośc i często nas tręcza  poważne  t rudności .  
Dla prak tycznego  za s tosow ania  rezul tatów,  os iąganych  
w labora tor iach,  t echnicy szklarscy,  wyszkoleni  w d o b ­
rych szkołach przemysłowych,  są bardzo  pożyteczni ,  
nie będąc  bowiem specjalnie przysposobien i  do  pracy 
naukowej  w laboratoriach,  oddają  om  wielkie usługi 
przy organizacji  p*odukcji nowośc i.  Badanie  nowości ,  
wypuszczanych przez konkurenc ję^1 pa ten tó w i p ro ce ­
sów technologicznych ,  absorbuje  znaczną  część dzia­
łalności  badacza,  p r zydz ie lonego  do fabryki.

Istnieje jeszcze dziedzina czys to naukowych b a ­
dań,  która zrodziła prace  nad bu dową szkliwa, g r a ­
nic jego  przemiany ,  nad chemicznymi  sk ładnikami 
szkieł ko lorowych i opal izujących etc. Dyrekcja huty 
powinna  brać po d  uwagę czas i środki,  którymi  
dysponuje  przed ustalaniem programu czysto naukowych 
prac,  i w tym wypad ku  pożyte cznym będz ie  zawsze 
kontak t  z insty tu tem naukowym.

Plan ten, opracowany przez D-ra Th om asa ,  nie 
jest  zwykłym pro jek tem,  lecz rzeczywistośc ią  wpro- 
w a uzon ą  w życie przez jedną  z hu t  niemieckich.  Bez 
wątp ien ia  by ły  tu trudności ,  a nawet  omyłki ,  lecz w y ­
niki techniczne i n auk ow e  są niezaprzeczalnym suk­
cesem.

(tłum aczy ł A. K.)

O ZESTAW ACH  SZK EA DO W Y R O BU  
W A T Y  SZ K L A N EJ.

W skrzynce technicznej ,  zamieszczonej  w Nr.  14 
czasopisma „Glashi i t te" z b. r., natrafi l iśmy na w y ­
jaśnienia do tyczące  składu i własnośc i ma sy  szklanej ,  
p rzeznaczonej  do wyrobu  waty.  Sprawa ta budz i  
obecnie pow sze chne  zainteresowanie ,  chcemy ją przeto 
krótko  zreferować.

Na prośbę  poda nia  zestawu do top ienia taniego 
a możliwie miękkiego  szkła,  z k tórego  dało b y  się 
o t r zyma ć  watę szklaną o p ięknym połysku i dobrze  
nada jącą  się do przędzenia,  j eden  z k o r e sp onden tó w  
wyjaśnia,  że do  wyrobu waty  szklanej można  użyć 
pierwszej  lepszej  stłuczki,  o ile tylko rozporządza  się 
dobrym  urządzeniem.  Nie na leży s toso wać  zbyt  mięk 
kiego szkła,  ponieważ  s tygnie  ono  zbyt  powoli ,  s t o ­
suje się na to mias t  szkło szy bko  s tygnące ;  o ile bowi em 
szkło szybciej  s tygnie  o tyle prędzej  daje się prząść.  
Ażeby  wata  nie podlega ła  zbyt  wpływowi  wilgoci 
i opadów ,  n asa szklana również nie mo że  być  miękka.  
Uwzględniając  powyższe ,  na leży  stosow7ać m asę  szk laną 
o dużej zawar tośc i  wapnia ,  ponieważ  ona przy s t o s u n ­
kowo niskiej t empera turze  zachowuje znaczną  p łynn ość ,  
a szybko zas tyg a  i j est  w y so c e  o d p o r n ą  na dzia łan ie  
wilgoci.  P o ż ą d a n ą  masę  szk laną o t r z y m a m y  z n a s tę .  
pującego  ze s tawu:  100 części piasku,  35 w apnia  
38 s o d y  i 3 saletry.

Drugi  ko re sponde n t  twierdzi ,  że zes taw szkła ni e 
ma de cydu jącego  wpływu przy wyrobie  wa ty  s z k l a n e ! , 
większe pos iada  znaczenie  rodzaj  u rządzenia ,  a s z c z e ­
gólnie s p o s ó b  ciągnienia nici. Co  do zes tawu z a z n a ­
cza, że szkło bu telkowe,  oraz szkło używane  do  c i ą g ­
nienia szyb  s y s te m e m  Fourcaul t  doskona le  da j ą się 
prząść,  a na leżą  do  grupy  szkieł  tw ardych .  W N i e m ­
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czech i Am ery ce  Północnej  g łównym i  wytwórcami  
wa ty  są właśnie hu ty  bu te lkowe i szybowe.  Częs to 
produkuje  się watę  i z miękkiej  m asy  szklanej ,  należy 
tylko pamię tać,  że nie wolno zbytnio szafować sodą ,  
ponieważ  wata ze zbyt  miękkich zes tawów zanadto 
ulega wpływowi wilgoci,  t rzeba  więc częśc iowo zas t ą ­
pić sodę  po tażem i ba ry tem.  Nas t ępują cy  zes taw ba r ­
dzo  się nada je ,  mianowicie:  100 kg. piasku, 24 kg. 
sod y ,  12 kg. potażu,  14 kg. mączki marmurowej ,  7 kg. 
barytu,  3 kg. saletry po tasowe j  i 1 kg. sulfatu.

SZKŁO L E T N IE  („SOMMERGLAS”)
W Czechosłowacj i  rozpoczę to wyrób n o w e g o  ro­

dzaju szkła taf towego o szczególnych właściwościach.
Szkło pow yższe  przepuszcza  promienie  słoneczne,  

lecz za trzymuje  większą część energii  cieplnej .  Od 
dłuższego czasu znane były wprawdzie  p o d o b n e  włas-

Kryzys w czeskim
Cz asopismo „Tcheco-Verre p oddaj e  analizie roz­

wój szk lanego  przemysłu  czechos łowackiego  w związ­
ku z ok re sem  kryzysowym,  poc ząwszy  od roku 1929; 
w y m o w n e  te cyfry pod a je my  niżej.

Od  począ tku  1930 roku  do końca 1935 r. p r o ­
dukcja uległa zmniejszeniu więcej niż o połowę; przy j­
mując war tość  produkcji  w roku 1929 za 100, spadek  
produkcj i  w da lszych latach kształ tuje się w n a s tę p u ­
jącym s tosunku l iczbowym:
1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r. 1934 r. 1935 r.

83.4 75.1 54.3 48.6 46.1 44.5
Bezrobocie  zwiększyło się z 2.735 osób  w roku 

1929 do 20.982 osób w roku 1935. Liczby te jednak  
do ty cz ą  tylko tych bez ro bo tn ych ,  którzy są za re jes t ro­
wani w urzędach pośrednic twa  pracy; pozos ta ła część 
bezr o b o tn y ch  nie jest  objęta tym obl iczeniem. Uwzglę­
dniając wszystkie  możl iwe okol iczności ,  na leży stwier 
dzić,  że w końcu  1935 roku 50“o wszys tk ich za t ru­
dnionych  w przemyśle  szk lanym pracowników zostało 
do tk nię tych  bezrobociem.

W przeciągu tego  okresu ekspor t  czechos łowac ­
kich w yr obó w szklanych s pa dł  o 50% ilościowo i wię­
cej niż o 60% war tośc iowo.

Eksp or t  wyrobów szklanych z Czechos łowacji  
wynosi ł :

r o k t o n u milionów Kć

1929 222 785 1378

1930 193.551 1154

1931 186.392 974

1932 117.183 611

1933 108.458 531

1934 112.242 400

1935 111.279 386

ności  szkieł, używanych do apara tów pro jekcyjnych 
oraz  do  lamp mik ro sk opo wy ch .  W tym wyp ad ku  jed­
nak rozwiązanie zagadnienia  było względnie  łatwe; 
s tawiano  w polu promieni  l ampy żarowej  płaskie n a ­
czynie,  nape łn ione  wodą.

W promieniach  s łonecznych  większa część energii 
znajduje się w widmie  widzialnym.  Tak  zwane  szkło 
letnie pos iada  barwę z ie lono-niebieskawą.  Zmniejsza 
ono wyraźnie tempera turę pomieszczeń  podlega jących 
nagrzewaniu  przez  słonce.

Instytut  b a d a ń  szklarskich w Hradec  Kralove 
poczyni ł  szczegółowe doświadczenia.  Now y  materiał  
na leży polecić do zas tosowania  w częściach b u d y n ­
ków zwróconych na południe,  np. w szkołach,  halach 
krytych,  sana tor iach,  szpitalach,  sk ładach  ar tykułów 
spożywczych .

W związku z tym, zak łady przemysłowe,  fabry­
kujące żaluzje okienne,  s tanę ły wobec  możliwości  
ogianiczenia  swojej produkcji .

przemyśle szklanym.
Jednocześn ie  znacznie spadły przec ię tne  ceny 

ekspor towe :  w roku 1929 wynos i ły one  619 K. ć. za 
100 kg.,  a w roku 1933 zaledwie 400 K. ć.

Jak  pod a je  „Al lgemeine  Glas und  Keram Indu­
strie",  ogólna  sytuacja czeskiego przemysłu szklanego 
naogól  uległa poprawie,  za wyją tkiem działu bu te l ­
kowego; s tan  ten jednak  nie jest  u trwalony,  is tnieją 
bowiem ob aw y,  że może on ulec zmianom na g o r ­
sze, o ile p rzemys ł  szk lany nie zdobędzie  się na or ga­
nizację ekspor tu  swoich  wyrobów.

Chociaż  już obecnie,  dzięki wysokie j war tości  
wyrobów,  jak również ws ku te k  sprawnej  technicznej ,  
handlowej  i gos po da rc ze j  organizacji  można  być  
sp okojnym o dalszy los przemysłu szklanego.

O ile chodzi  o konkurenc ję  w handlu e k s p o r t o ­
wym z Niemcami ,  to daje się stwierdzić na pods t a  
wie dok u m en tó w ,  że Rzesza Niemiecka  nie ogranicza 
się jedynie  do wydajne j p o m o c y  walutowej,  co przy­
czynia się do obniżenia cen jej wy ro bó w,  lecz udziela 
również p o m ocy  ze s t rony komisji  roz ra chu nkowy ch  
przy eksporc ie  do krajów, w których wyro by niemiec­
kie na po ty ka ją  na konkurenc ję  Czechosłowacj i .  To  s a ­
mo mo żna  powiedz ieć  o dum pingu  japońskim.

W związku z ksz t a ł towaniem się sytuacji  w innych 
pańs twach,  konieczność dewaluacji ,  jak również zwią­
zane  z nią zarządzenia rządowe zostały uznane  przez 
przemysł  szk lany jako s łuszne,  na tomias t  dalsze obn i ­
żenie wartości  p ien iądza  nie jes t  uważane  za uspra­
wiedliwione.  W praktyce jednak  dewaluac ja  wywarła 
w czeskim przemyśle  szklanym skutki  raczej ujemne,  
gdyż  w wy padk ach  ekspor tu do bloku krajów waluty 
złotej jak:  Francji ,  Szwajcarii  i Włoch,  k tóre  w znacz ­
niej szym stopniu,  niż Czesi  obniżyły war tość  swego 
pieniądza,  p r zemy sł  ponos i dotk liwe  s tra ty .  Stra ty te 
dałoby się sk o m p en so w ać  kierując e k s p o r t  do krajów 
o walucie dolarowej i funtowej,  w rzeczywistośc i  j e d ­
nak korzyści  te pochłania całkowicie walka przemysłu 
czesk iego z konkurenc ją  innych krajów o obniżonej  
walucie,  p rzedewszys tk iem zaś Rzeszy Niemieckiej .
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Jak już zaznaczyl iśmy,  produkcja szkła bu te lko­
wego,  oraz szkła opaku nk ow ego  przeżywa o b e c ­
nie po wa żn y kryzys wskutek coraz bardziej  ujaw­
niającej się t endenc ji  do  zastąp ienia go  wyrobami 
z papie ru i blachy; ob jawy te zmuszają  i tak już n a d ­
wyrężony przemysł  bu te lkowy  do zwrócenia się o p o ­
moc rządową, gd yż  na su w a  się obawa,  że huty t rud­
niące się wyrobem butelek i szkła opakunk owego,

w n iek tórych w ypadkach  wykorzystujące  teraz ty l ­
ko 35— 40% swojej zdolnośc i wytwórczej ,  b ę d ą  zmu­
szone  do dalszej  redukcji  swojej produkcji ,  co może  
wywołać  zwolnienie do 5000 robotników,  zat rudnio­
nych  w hutach bute lkowych.

Niedawno u tworzone  kartele szklane rozwijają 
się pomyślnie ,  również po m yśln e  widoki  rozwoju mają  
no wo powsta łe  gałęzie przemysłu  szklanego.

Przemysł szklany w Turcji.
(V erre e t S ilić . In dustr. Nr. 11/37)

Studia nad  pr zemys łem szklanym,  k tórego  b u ­
dowa przewidziana  była w p i e rwszym pięcioletnim 
planie,  zostały rozpoczę te  w r. 1931; później ,  po p o ­
wzięciu decyzji  co do miejsca wyb u d o w an ia  pierwszej  
fabryki,  po zbadaniu  sprawy surowców i warunków 
fabrykacji  o raz  sprzedaży ,  zdec yd ow ano  w lutym roku 
1934 przys tąpić  do b u d o w y  fabryki,  której  ek sp lo a t a ­
cja mogła  już być rozpoczęta  w n iespe łna  rok po tym.

Pierwsza  ta huta szklana zajmuje się wyrobem 
bute lek  i szkieł  wsk azany ch  poniżej  i przeds tawia  n a ­
s tępującą zdolność  produkcj i :

O d d z ia ł  p ro d u k c ji b u łe le k
(bu telk i we w szystk ich  rozm iarach i ob jętośc iach ) 

sztuk  to n
15.000.000 4.220

Roczne zapot r zebow anie  butelek s tanowi  właści­
wie około 28 mi l ionów sztuk, lecz zna jdujące  się na 
rynku s tare zapasy  nie pozwalają  na produkcję  więk­
szych chwi lowo ilości, niż 14-15 mil ionów.

ności .  Dzięki ścisłej kont ro li  technicznej  wszystkich  
faz produkcj i  os iągnięto bardzo  wysoki  s top ień  ga tu n­
ku szkła,  które wypuszczone  na rynek  z miejsca z d o ­
było  uznanie  odbiorców,  tak że nie by ło  żadnych  re­
klamacji.  Na wys tawie w Izmirze różne gatunki  szkieł 
wywoła ły pow sz e c h n e  za in te resowanie  i podziw.

Przewidyw ane  jest  następnie wy budo wa n ie  fa 
bryki,  p rodukujące j  żarówki  e lektryczne,  klosze szkla­
ne, ampułki,  jak również  a r tykuły specjalne  do celów 
labora tory jnych ,  k tórych  roczne  zapo t rz ebow an ie  w y­
nosi  około 2 mil ionów.

Fabrykac ja szyb,  których  roczne  z a p o t r z e b o w a ­
nie wynosi  około 4.300 ton,  przewidz iana  jest  w roz­
miarach około 6.000 ton. Wybudow an ie  odnoś ne j  
fabryki ze względu na n ieodzowność  gruntownego  
przes tudiowania  własnośc i f izycznych i chemicznych 
mater ia łów jest  przewidz iana na później szy okres,  j e d ­
nakże  już obecnie  ustaloną została jej następująca 
zdolność  produkcyjna :

szkła do lam p ró żn y ch  typów  . .

szk lanki d ę t e .........................................

k a r a f k i ..........................................................

kufle z uchem  lub bez ucha . . .

ow ocarki, ta le rzy k i, bo le, kom po- 
tie rk i e tc .....................................................

f i liż a n k i ..........................................................

s ł o j e ................................................................

buteleczki i flaszeczki do lek a rstw ,
.atram entu , kleju i p ro d u k t, farm aceut.

842.000 j 1.113 
F a b r y k a  dąży do  tego.  by w zupełnośc i  za spo­

koić zapot rzebow anie  na butelki  i szkła sprowadzane  
do ty chczas  z zagranicy,  i p rzyczynić się tym sa my m 
do  za t rzymywania  w kraju s u m y  około  700 do 800 tys. 
funtów tureckich.  Przy  budow ie  fabryki  p rzewidz iana 
była mo żność  dalszej  jej rozbudowy o 50% wyda j .

tu z in ó w ton
g r u b o ś ć sk rzyn ie  10 m 2 to n  ne tto

250.000

180.000

180
227 1. 5. 1. 7 mm 22.500 900

7.000 56 i 8. 2. 2 . 47.000 2.350

60.000 170 2. 8. 3. 2 » 7.200 504
3. 8. 4. 2 450 45

20.000 120 5 550 69
50.000 40 6 „ 270 40
25.000 170 7 540 95

250.000 150 78.510 4.003

Budowa fabryki  szyb nie tylko zakończy dzieło 
stworzenia przemysłu  szk lanego  w Turcji,  lecz za t rzy­
ma w kraju rocznie rocznie około  1 m  do  2 mi lionów 
funtów tureckich i zatrudni dużą  ilość rąk roboczych,  
mających s tyczność  z przemysłem szklanym.

3L. 3<.

Nowa huta szklana Forda w Dearborn.
(V erre et Silicates In d u strie ls  Nr. 4/11 37)

T ow arzys tw o  Ford Motor  Co. uruchomi ło  o s t a t ­
nio n o w ą  hutę  dla produkcji  szkła lanego  w Dea rborn  
( stan  Michigan).

Koszt  b u d o w y  huty wyniós ł  3.000.000 $  . Huta 
w yb u d o w a n a  została według  na jnow nowszych  w y m o ­
gów  techniki  szklarskiej.  Mieszanie surowców od by wa  
się mechanicznie;  surowce są przechowywane  w 6 b e ­

tonowych si losach (bunkrach) ,  z czego  przeznaczone  
są dwa dla piasku (po jemność  700 tonn) ,  j eden  dla 
so dy  (po jemno ść  350 tonn) jeden  dla stłuczki (po jem­
ność 350 tonn),  j eden  dla wapnia (160 tonn)  i j eden  
dla siarczanu sodu (160 tonn).  Stłuczka przed w s y ­
paniem do  silosu, przechodzi  przez si to ma gnetyczne ,  
celem usunięcia z niej żelaza.  Każdy silos pos iada
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au to ma ty czną  wagę elektryczną;  st łuczkę, piasek,  wę­
giel drzewny i sodę  magazynuje  się w si losach przy 
pomo cy  t aśmy  ruchomej ,  wapn o  i szpat  po lny za p o ­
mocą  śl imaka.  S to sunek  surowców w zestawie jest  
us ta lony raz na zawsze.  Całe to urządzenie urucha­
mia się i p rowadzi  za pom oc ą  je d n e g o  tylko apara tu 
e lekt rycznego .  Surowce  po zważeniu przenosi  t aśma  
ruchoma do hermetycznie  zamk nię tego  mieszadła .  Po  
kilku minutach  mieszania  na sucho,  do mieszadła  d o ­
daje się t aką  ilość w o d n e g o  roztworu sody,  ażeby  
zes taw zawiera łKikoło 4% wilgoci. Z wi lgo tnego ze ­
s tawu formuje się za po m o cą  specjalnych pras  ce­
giełki,  wagi  około 150 g ramów każda .  Cegiełki  te są 
suszone w tempera turze  70°C. na taśmach  ruchomych 
ciep łem promieniu jącym z pieca wannow ego.  Cegieł ­
ki te wpadają  au t om a ty czni e  do pieca,  co 3 minuty.  
W yda jn ość  pieca w an n o w eg o  stanowi  75— 100 tonn 
g o to w e g o  szkła na dobę .  W ym ia ry  wewnęt rzne  wanny 
są nas tępujące :  szerokość  6,70 mtr.,  d ługość  35,50 
mtr.,  g łębokość  1,50 mtr.  Op a la  się ją p rzy  p o m ocy  
12 palników o szerokośc i  1,20 in. i wysok ośc i  6,75 m. 
Palniki  w yp o sa ż o n o  w urządzenia regulujące  dop ływ  
gazu i zapewnia jące  na leży te  spa lan ie  w piecu. Zmia­
na kierunku ognia w wannie następuje  co 15 minut 
au tomatycznie .  Do opalania pieca używa się mie­
szanki z gazu z p ieców koks owych  i p ropanu .  Ściany 
pieca są ch łodzone  za p o m oc ą  wenty la tor ów,  na tomias t  
regenaratory,  kana ły  i t. d. są po kr y t e  wars twą  izo­
lacyjną.

Wszys tkie  części pieca w y p o sa ż o n e  są w a p a ra ­
turę kont ro lną  wszelkiego rodzaju,  jak również  w grze j­

niki zapewnia jące  odp ływ  szkła z p .eca  Do p o d g r z e ­
wania  służy gaz i elekt ryczność.

Na wyz ysk an ie  ciepła gazów spa l inowych zwrócono 
spec ja lną  uwagę .  Gazy te ogrzewają  kocioł  p ionow y 
290 HP.  zaop a t r zo ny  w ekonoma jze r  i przegrzewacz.  
S twierdzono,  że kocioł  wchłan ia  13,5%, a ek on om ajze r  
6% ciepła gaz ów  spal inowych.  Tempera tu ra  ich przy 
wstępie do komina  wynosi  za ledwie  65°, muszą  być  
przeto  one t łoczone  przy p o m o c y  wentyla tora .

Szkło wypływające  z pieca przechodzi  między 
dwiema parami  walców żeliwnych; pierwsza  para ch ło­
dzi się od wewnątrz wodą ,  druga  para służy do p o ­
lerowania szkła i chłodzi  się za pomocą  powiet rza.

Wyciągnię ta  wstęga szklana o szerok.  115 mtr,  g r u­
bości od 4 do 8 mm. opuszcza  walce przy t e m p e r a ­
turze około  620°C i przechodzi  do kana łów ch łodn i ­
czych o d ługośc i  122 mtr., posuwając  się z s z y b ­
kością 4 met rów na minutę.  Przy  wyjściu z tego  
kanału tempera tur a  szkła wynosi  zaledwie 65°C. T e m ­
peratura pieców chłodniczych reguluje się grzejnikami  
elek trycznymi  i kontroluje 9 py romet rami  rozmiesz­
czonymi  na  całej długości  pieca na wysokośc i  5 m/m 
od tafli szklanej .  Mas zyn y do polerowania szkła pra ­
cują w s posób  ciągły i znajdują się w dolnej hali; 
składają się one  z dwóch s tołów po 90 metrów d łu­
gości  z 80 polerówkami ;  polerowanie  wykonuje  się 
z szybkośc ią  5 met rów na minutę.  P o  operacj i  o c z y ­
szczenia szkła przez kwas i wodę  i po mechanicznym 
krajaniu pos tępu je  ono  do  działu wyrobu niet łukącego  
się szkła.

E x  p o r t

Dostawa a rtyku łów  szklanych do Brazylii.

Brazylia jest  bardzo poważnym  rynkiem zbytu 
na wyr ob y  szklane.  Pom imo ,  że krajowy przemysł  
szklany jest  dość  rozwinięty,  aczkolwiek młody,  B r a ­
zylia impor tuje znaczną  ilość szkła i wyrobów z zagra­
nicy, jak to widać z następujących  zestawień:

I m p o r t  s z k ł a  i k r y s z t a ł ó w :

I m p o r t

1933 r. 1934 r.
Nazwa artykułu w kg. w |  2h W k g . W z ł.

Kieliszki i szklanki . . . 8.687 2.310 8.878 1.954

Flakony  i sło je  . . . . 190.612 19.694 299.751 21.453

B utle i b u te lk i . . . . 41.106 3.641 20.201 1.249

Szkiełka do lam p . . . 5.794 746 7.373 802

Izo la to ry  ............................. 156.918 4.270 146.331 6.910

Rurki do m aszyn , szklanki 
z podzialką, o liw iark i do 
m aszyn , k rop lom ierze , sy ­
fony, w azy i naczyn . labor. 256.154 47.952 189.633 37.597

Szkiełka do oku larów  . . 1.189 3.533 1.343 3.358

Szkło sz lifow ane bez sta li 481.036 16.416 358.040 13.871

Szkło  do  szyb  . . . . 8.325.854 98.454 8.075.543 92.441

R óżne w y ro b y , n ieo b ję te  
pow yższą k lasyfikacją  . . 344.728 43.640 273.619 40.801

O gółem  . . 9.812.078 240.679 9.380.732 220.426

Fabryki szkła i wyrobów szklanych  w Brazylii  
j eszcze nie s tanęły całkowicie na  wysokości  zadania 
i nie są w s tanie  produkować  wyrobów wyższego  g a ­
tunku,  jak np. luster, zastaw s to łowych i t. p.

Polsk ie  w y ro b y  szk lane  mają  szanse  po wodz en ia  
na rynku brazyli jskim, tym bardziej ,  iż za p o t r zeb o ­
wanie  na w y r o b y  szklane wzrasta coraz bardziej  
w związku z d i^ynr  ruchem budow lanym i podnies ie ­
niem się s topy  życiowej  w Brazylii.

W celu zor ientowania ekspo r te rów polskich w p rze­
pisach celnych brazyli jskich,  p o da je m y  poniższe  w y ­
jaśnienia.

Poza  op ła tą  właśc iwego cła przewidzianą  odnośn ą  
pozycją taryfy celnej,  obowiązuje w Brazylii  dopła ta  
10% od s um y właśc iwego cła. Opła ta  ta s tanowi  sze­
reg sk o m aso w an y ch  doda tko wyc h opła t  i taks.

Dopła tę  w wysokośc i  2% ad valorem,  przel iczaną 
w ekwiwalencie milrejsa z łotego,  zniesiono dekretem 
Nr. 24577 z dnia 4 l ipca 1934 roku, przy czym jed­
nocześnie us tanowiono tymże  dek re tem wspomnia ną  
wyżej  dopła tę  10%.

W myśl  dekretu rządu brazyli jskiego Nr. 24343 
z dnia 5 lipca 1934 r., pobierane  są opłaty ad  valo- 
rem, t. j. w wysokośc i  33% do 40% od  war tości  t o w a m  
w nas tępujących  w y p adk ach:

1) gd y  towar  wg. s tawek tar. cel. po d leg a  opł. 
ad va lorem (kruszce,  kamienie  d rogo cenn e  
ect . j ;

2) g d y  towar  nie jest  wymieniony  w tar. cel., 
wzgl.,  g d y  towar  nie daje się zak lasyfikować 
w odnośne j  poz.  tar. cel.;
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3) części składowe, tworzące całość z ob jektem,  
podl ega j ącym  opłacie od  sztuki  w myśl  § 18 
tar. cel.:

4) wzory  i próbki ,  k tórych  war tość nie prze ­
kracza sumy Rs. 50.000 mimo,  że odnośne  
towary  są wyszczególn ione w taryfie celnej;

5) apara ty  i części sk ładowe do  używanych m a ­
szyn,  na leżąch do s ta tków handlowych i w o ­
jennych;

6) d r obne  p rz e d m io ty M n a jd u ją c e  się w bagażu 
pa s a c r ó w ;

7) wszelkie inne przedmioty ,  k tóre  przez swą 
różnorodność  utrudniają od p ra w ę  celną wg. 
odn oś nych  s tawek,  wyszczególn ionych w ta ­
ryfie.

W myśl  art. 48 przy odprawie celnej ad valo- 
rem, jak przy odprawie  celnej wogóle,  obowiązuje 
przeds tawienie następujących dokum en tów :  faktury
handlowej ,  konsularnej  i świadec tw pochodzenia  to w a ­
rów, zawizowanych  przez Konsulat  Brazyli jski  i s twier ­
dza jących pochodzenie  oraz cenę towaru.

Za p o ds ta w ę  dla obliczeń ad valorem służy za­
deklarowana  war tość  towaru,  przel iczona  na walutę 
krajową po przecię tnym kursie z poprzedniego  mie­
siąca,  przy czym do  tej kwoty dolicza się na leżną  
s tawkę  procentową.

Kurs o łic ja lny  pesa argentyńskiego przy 
im porc ie  i eksporcie tow arów .

Kurs oficjalny pesa a rgentyńskiego  przy imporcie 
zos ta ł  zmieniony,  przy czym wynos i  1 „ £ = 1 6  pesów 
papier  (uprzednio 17).

Kurs przy eksporcie  pozos ta ł  n iezmieniony 
(1 „ £ = 1 5  pesów) .

Now a opłata im portow a w Rumun,.

Rząd rumuński  w yda ł  w dn. 10 l i s topada  1936 r. 
dek re t  p rolongujący  prawo prz emysłowe.  Dekret  p rze­
widuje  jednocześn ie  s tworzenie  specjalnej  t aksy \% ad 
valorem,  która będz ie  pobierana  od towarów im p o r ­
to wanych ,  zasadniczo  wolnych od cła.

Taksa  ta będz ie  zasilać fundusz przemysłowy, 
przeznaczony do podzia łu na zapomog i  dla p rzem y s ­
łowców drobnych;  w szczególnośc i  ma korzystać z fun­
duszu przemysł ,  dostarczający energii  e lektrycznej  oraz 
po t r zebnych  do tego  m as zy n  i instalacyj.  W przec iw­
stawieniu do innych taks inkasowanych  przez  Komory 
Celne,  nowa taksa  będz ie  dep o n o w a n a  zgóry w Kasie 
Depozy towej  w Bukareszcie,  a na prowincji  przy ad m i­
nist racjach f inansowych na konto  Ministra Przemysłu 
i Handlu.  Kwit na op łaconą  taksę będzie  do łączany  
do deklaracji  celnej.

Pon iewa ż  nowa ta opła ta  bedz ie  uskuteczniana 
przez impor te ra rumuńskiego,  to w regulaminie  za s to­
sowania ,  który obecnie znajduje się w opracowaniu ,  
p rzewidz iane bę dą  instytucje zwolnione od  opł a ty  tej

taksy.  Będą  to przedsięb iorstwa  pańs twowe  lub przez 
Pa ń s t w o  adnr r. Is trowane.

Wartość,  na pods tawie  której będzie opłacana 
taksa  ł a b ę d z i e  ustalana w lejach po kursie sprzedaży 
Banku Naro d o w eg o  Rum uńskiego  z dod an iem premii  
38J5, za wyją tkiem drachm,  dinarów, marki  niemieckiej ,  
pe ngó  i szyl inga austr iackiego.

Św iadectwa pochodzenia dla tow arów  
przy im porc ie  do Egiptu.

Obowiązujący  do tą d  w y m ó g  dołączania świadec tw 
pochodzenia  do przesy łek  n iektórych towarów do 
Egip tu  zos ta ł  osta tnio  zniesiony,  tak, że obecnie  świa­
dec twa pochodzenia  dla żadnych  towaiów przy im­
porcie do Egiptu nie są w y m aga ne .  W niektórych 
jedynie  wyp adka ch  wątpl iwych ma prawo egipski  
urząd celny zażądać  udowodnien ia  pochodzenia  towaru 
świadec twem pochodzenia ,  co w zasadz ie  może  mieć 
miejsce jedynie  wyjątkowo.  W takich wypa dkach  winno 
świadec two pochodzenia  być  sporządzone  przez wła ś ­
ciwą Izbę Przemys łow o-Hand low ą lub polski  urząd 
celny i być poświadczone  przez egipski  Konsulat .

C len ie  szkie ł do oku larów .

W myśl  wyjaśnienia udz ie lonego urzędom  cel­
nym przez Ministerstwo Skarbu w okólniku T. 17 L. 
D. IV. 6066/2/37 z dnia 13.111. 1937 r. (Dz. Urz. Min. 
Skarbu  Nr. 8 1 9 3 7 ,  poz. 248) —  jako  szkła do o k u ­
larów, wymienione  w poz. tar. cel. 1167, p. 2 (cło: 
au tonom.  8000 zł. , konw. 2000 zł. od 100 kg.) na leży 
uważać szkła do okularów optyczne ,  t. j. takie które 
pos iada ją  zdolność  powiększania,  zmniejszania,  względ­
nie odchylan ia  widzianych B a  poś rednic twem tych 
szkieł  p rzedmiotów;  szkła te pos iada ją  powierzchnie 
wypukłe,  v/klęsłe lub wklęs ło-wypukłe.  Po w y ż sz e  
szkła z n ie w yk ończony m  brzegiem pod lega ją  również 
cłu według  tegoż  punktu i pozycji  taryfy celnej.

Szkła do okularów n ieoptyczne  na leży t rak tować 
jako wy rob y ze szkła osobno n iewymienione  i, w za­
leżności  od barwy szkła oraz wykończenia ,  clić według 
odpowiednic h  punktów pozycyj  900, 903 albo 904 t a ­
ryfy celnej (cło: au tonom.  — w granicach od 90 zł. 
do  1800 zł., konw.  —  w granicach ud  55 zł. do  800 
zł. od 100 kg. w zależności  od  rodzaju i gatunku 
wyrobu) .

O dpraw a  p lanów  rysunków  i modeli 
stanow iących za łączn ik i do o łert.

Okólnik iem L. D. IV 3725 '3/37 z dnia 13. III. 
1937 roku (Dz. LLz. Min. Skarbu Nr. 8/1937,  247) 
Ministerstwo Skarbu  wydało  nas tępujące  zarządzenie:

1. Reprodukcje  p lanów i rysunków konst rukcyjno-  
technicznych wykonane  sposo be m mechan icznym lub 
fo tochemicznym (odbi tki  z powielacza,  fotografia,  
świa t łokopia  i t. p.), a do tyczące  sta tków,  maszyn  
i aparatów,  ich części,  u rządzeń  fabrycznych  i t. p. 
powinny urzędy  celne zwalniać od na leżnośc i  celnych
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na pods tawie  art. 22, ust.  II, p. 9 pr.  cel., j ako  wzory, 
na nas tępujących  warunkach:

a) firma ot rzymująca  w spo mn iane  plany i rysunki 
powinna  złożyć urzędowi celnemu p isemne oświadcze­
nie,  że nade s ła ne  jej p lany i rysunki  s t anowią  za łącz­
niki do ot rzymanej  z zagran icy  oferty i nie są  pr ze ­
znaczone  na sprzedaż;

b) znajdujące się w danej  przesyłce  je dn akow e 
egzemplarze  p l anów i rysunków  mo gą  być  zwolnione  
od  na leżnośc i  celnych w ilości nie większej ponad  3 
sztuki  ka żde go  rodzaju planu względnie rysunku;

2. Nades łane przez zagraniczne  przedsiębiorstwa,  
w związku ze złożonymi  ofertami,  modele  s tatków,  
maszyn  i aparatów,  ich części,  u rządzeń  fabrycznych 
i t. p. m o g ą  urzędy celne odprawiać  w a run ko w o  za 
zab ezpieczeniem celnym jako wzory,  po udowodnien iu 
przez odbiorcę,  charakteru ofe r to wego  tych przed ­
miotów.

Jako  dowód,  że mod ele  do tyczące  otrzymanej
oferty,  u rzędy  celne b ę d ą  przyjmowały zaświadczenia 
izb przemysłowo-handlowych,  znajdujących się na
polskim obszarze celnym (właściwej dla s iedz iby o d ­
biorcy),  s twierdzające ,  że dane  modele  do tyc zą  z łożo­
nej przez przeds ięb iors two zagraniczne oferty.

Co się tyczy p lanów i rysuków wyko nany ch
ręcznie (poz. tar. cel. 840), należy przypomnieć ,  że 
przywóz ich jest  wolny od  cła.

Transakcje rozrachunkow e polsko-palestyńskie.

Z dniem 18 stycznia r. b. wywóz  polsk iego szkła 
i w yrob ów  szklanych do P a le s t yny  podlega  rozrachun­
kowi pr zep row adzonem u przez Polski  Instytut  Rozra­
chunkowy.

Do tychc zaso we  przepisy,  do tyczące  kontrol i  w y ­
wozu i zaświadczeń  walu towych pozos ta ją  bez zmiany,  
j edynie  na zaświadczeniach  wa lu towych przy wywozie  
do Pa les tyny  a r tykuł ów szk lanych  w in n i eksporterzy  
za m ieszcza ć  w zm ia n kę  „Obrót rozrachunkow y  
w rubryce „Sposób z a p ła ty ”.

Zaśw iadczenie wa lu tow e przy w yw ozie 
do Szw ajcarii.

W związku z instrukcją Minis ters twa  Prz em ysł u  
i Handlu  z dnia 17/2. 1937 r. L. HZ/XXXIIl-2/287 
Polski  Ins ty tut  Rozrachunk owy zawiadamia,  że przy 
wywoz ie  do  Szwajcari i  nada l  obowiązują  zaświad­
czenia walutowe.

Ekspor te rzy ,  o ile należności  za towary w y w o ­
żone do Szwajcari i  nie o t rzymują  w dewizach ,  winni 
w rubryce  „S p o só b  z a p ł a t y “ zaświadczenia  waluto­
wego umieścić wzmiankę  „W rozrachunku polsko- 
sz w a jc a r sk im ' .

O ile e ks po r t e r  dokonuje  wy wozu  w ramach 
prywatne j  t ransakcj i  kompensacyjne j ,  za twierdzonej  
przez Towarzys two Handlu  K om pe nsacyjnego ,  w ó w ­
czas winien podać  w rub ryce  „Sposób  zapłaty" Nr. 
i da tę  zezwolenia Zahanu.

Szczegółowe informacje dla e k s p o d e r ó w  towarów 
polskich do Szwajcarii  wyda  Polsk ie  Tow arzys tw o 
Handlu Komp ensacy jnego ,  k tóre  przeprowadza  ro z ra ­
chunek  polsko-szwajcarski .

Instrukcja w spraw ie regulowania 
należności za im port.

Komisja Dewizow a wydała  w dniu 16. IV. 1937 
roku nową,  bardzo  szczegóło wą „Instrukcję w sprawie 
regulowania  na leżnośc i za im por to w ane  do  Polski  t o ­
w a ry ” (Okólnik Komisji  Dewizowej  Nr. 14, Wydanie  IV). 
instrukcja ta —  zastępująca  okólnik Komisji  D ew iz o ­
wej Nr. 14 z dnia 21. VIII. 1936 r. — zawiera na j­
ważniejsze przepiay  odnoszące  się do importu do 
Polski.

Z w ro ty  należności celnych pobranych 
nadm iernie.

(O kóln ik  L. D. IV. 6404/3 37 z dn ia  12. IV. 1937 r.
(Dz. Urz. M in. Sk. Nr. 10/1937).

Ogólne  rozporządzenia  Ministra Skarbu o zniż­
kach celnych i zwolnieniach od cła ( rozporządzenia 
te wyd aw ane  są okresowo  (jak uotychczas  — w okr e ­
sach półrocznych) ;  obecnie  obowiązuje rozporządzenie  
z dnia 27. X. 1936 r., k tórego  moc  wygaśnie  z u p ły ­
wem dnia 30. IV. 1937 r. (Uz. U. R. P. Nr. 83/1936 r.). 
us tanawia ją  dla towarów wymienionych  w wykazie 
Nr. o. za łączonym do rozporządzenia ,  zniżki i zwol­
nienia od cła. Urzędy celne mają  s rosować  te zniżki 
i zwolnienia bez o sob nych  na to pozwoleń  lub za­
świadczeń.

W je dnym  z urzędó w celnych zaszedł  p rzypadek,  
że st rona zgłaszając do odp rawy celnej towar ,  objęty 
wykazem Nr. 3, o b o w ą z u j ą c e g o  w owym czasie roz­
porządzenia,  nie umieściła w zgłoszeniu celnym prze­
widz ianego  w § 48 przep.  wyk.  do prawa ce lnego 
wniosku o zas tosowaniu zniżki celnej.  Urząd celny 
zniżki nie zastosował ,  s t rona zaś po wyrażeniu zgody 
na wynik rewizji i podjęciu towaru ,  dopiero w trybie  
i t erminie art. 123 pr. celn. zgłosiła p rośbę  o zwrot  
należności  celnych nadmiernie  od  niej pobranych .

W obec  powsta łych  wątpliwości ,  czy tego  rodzaju 
prośba  może  być  uwzględniona ,  M in id e r s t w o  Skarbu  
udzieli ło dyrekcjom ceł i u rzędom celnym nas t ępu ją ­
cych wyjaśnień:

Brak w zg łoszeniu ce lnym wniosku s t r ony  o za­
s tosowanie  przy odprawie  celnej zniżki, przewidzianej  
w wykazie Nr. 3 za łączonym do obowiązującego  w d a ­
nym czasie rozporządzenia  o zniżkach celnych i zwol­
n ien iach od  cła —  nie może  być  prz e sz kodą  dla za­
s t osowania  tej zniżki, ponieważ  zniżki us tanowione  
w wykazie Nr. 3 nie są uwarunkowane  jakiemikolwiek 
pozwoleniami  lub zaświadczeniami  i powinny być s to ­
sowane  z urzędu,  jeżeli ustalona przy rewizji t aryfowa 
jakość towaru o dpow ia da  ściśle nazwie  towaru okreś ­
lonej w wykazie Nr. 3. W tym przypadku sp ro s t ow a­
nie wymiaru na leżnośc i  ce lnych  nas tępuje na p o d s t a ­
wie art. 121 ust.  2 prawa celnego.
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Przepisy pozwoleń celnych dla banków 
dew izowych.

{Okólnik L. D. IV. 7308/3/37 z dn ia  14.IV. 1937 r. —  Dz. Urz.

M in. S karbu  Nr 10/1937).

Minis te rs two Skarbu  udzieli ło urzędom celnym 
nas t ępują cych  wyjaśnień:

W związku z przepisami  Komisji  Dewizowej,  d o ­
ty czącymi  warunków ubiegania  się o uzyskanie po z w o ­
leń na przekazanie  za granicę  na leżnośc i  za sp row a­
d z on e  towary  — zachodzi  możl iwość,  że impor te rzy  
b ę d ą  się zwracali  do  urzędów celnych o wydanie  im 
u r z ędow ych  odpisów; pozwoleń  na zas to sow an ie  zniżki 
celnej  lub zwolnienia od cła (udzielanych na zasadzie 
art. 22 i 23 prawa celnego),  pozwoleń  na obró t  uszla­
chetniający  bie rny oraz pozwoleń  Minis te rs twa  Skarbu 
na  wolną  od cła odprawę juty i wyczesek  juty.

W powyższych  przypadkach,  u rzędy celne mogą  
w yd aw ać  ur/ .ędowo pot wier dzone  odpisy na n a s tę p u ­
jących w a r u n k a c h -

1. s t rona  obowiązana  jest  z łożyć odpowiedni ,  
na leżyc ie  o s t em plo w any  (5 zł. od wniosku  i 50 gr. 
o d  k ażd eg o  załącznika — bez względu  czy jest  nim 
orygina ł  czy odpis  —  (art. 145 us tawy o opł. s templ .  
z dnia 1. VII. 1926 —  Dz. U. R. P.  Nr. 64/1935),  
wniosek ,  dołączając do wniosku  spor ządz ony  przez 
s ieb ie  odpis d ane go  pozwolenia;

2. urząd celny —  po porównaniu  odpisu  z ory­
gina łem pozwolenia i pó na lep ien iu  na odpisie znacz­
ków s templowych ,  ty tu łem należnej  opłaty s t e m p l o ­
wej —  potwierdza  zgodność.

Stosowanie autonom icznych zniżek celnych.
(O kólnik L. D. IV. 8289/3/37 z dn ia  14. IV. 1937 r.

(Dz. U rz. M in. Skarbu Nr. 10/1937).

W związku z pos tanowieniami  art .  121 ust .  2 
p ra w a celnego oraz § 212 ust. 2 przep.  wyk.  do tego  
prawa,  Ministerstwo Skarbu wyjaśni ło co nas tępuje .

Spr aw y dotyczące  zarządzenia  zwrotu  należności  
celnych,  po b ra ny ch  nadmiern ie  —  bądź  z pow odu  
n ie prawid łowego za s to so wan ia  s tawek celnych k o n ­
wencyjnych ,  bądź  z p o w o d u  n ieza s tosow an ia  w ogóle  
przysługujące j  stawki celnej konwencyjne j  —  na leżą  
do kompetenc j i  ayrekcyj  ceł i to bez względu  na w y ­
so kość  kwoty nadmiernie  pobranej .  Przypadki  p o ­
wyższe  powinny być t r ak towane  narówni  z p r z y p a d ­
kami omyłek,  p rzewidz ianymi w art. 121 ust.  2— d) 
prawa celnego.

Zwrot  na leżnośc i  ce lnych pobranych  nadmiern ie 
z p o w od u  n iezas tos owan ia  cła konwencyj neg o  (np. 
w skutek  tego,  że pos tanowienia  konwencyjne  nie były 
jeszcze urzędowi ce lnemu znane) ,  może  nastąpić wó w ­
czas g d y — (poza  tym,  iż w d a n y m  czasie dla da n e g o  
towaru obowiązywało  cło konwencyjne)  — zostały d o ­
c h o w a n e  przy odprawie  celnej wszystkie warunki,  w y ­
ma gan e  przy  s toso waniu  ceł konwency jnyc h .  W razie 
jak ichkolwiek  wątpl iwości  czy w da n y m  przypadku 
mo że  być zas tosowane  cło konwencyjne ,  dyrekcje ceł, 
p rzed  powzięc iem decyzji ,  mają  przeds tawiać  sprawę 
Minis te rstwu Skarbu.

G w aranc je  kredytów  eksportow ych.

Ustawa o popieran iu  ekspor tu  z 1931 roku u p o ­
ważnia ministra f inansów go udzielania gwaranc ji  p a ń ­
stwowej  dla dos taw  dok o n y w an y ch  na kredyt  dla rzą­
dów zagran icznych,  lub dla zagran icznych  korporacyj  
publ icznych.  Gwarancja  ta może  być rozciągnięta też 
na do s t a w y  dla innych osób,  o ile rząd pańs twa im­
portującego,  lub jego  bank emisyjny udzieli ze swej 
s t rony  poręki .  Sumę ekspor tową gwarantuje  rząd cze­
chosłowacki  do  wysokośc i  65%, resztę ryzyka  musi 
ponieść sam ekspor ter .  Ustawa dod a tk o w a  z 1935 r. 
rozszerza tę gwarancję też na inne kredyty,  które zo­
stały zaciągnięte dla umożliwienia wywozu i też do 
wysokośc i  65%, Maksyma lna  suma udzielonej  w ten 
spo só b  gwarancji  wynos i ła  osta tn io  1856 mil. Kć.

Gwara nt owan ie  kredytów ekspo r tow ych umożli ­
wiło czechos łowackiemu przemysłowi  ekspans ję  na 
rynki zagraniczne,  do tyc hczas  mniej dos tęp ne .  W o s ­
ta tn ich  czasach ze względu na sytuacju na rynkach 
ekspo r towych rząd wystąpi ł  do par lamentu  z pro jek­
tem us tawy o rozszerzenie  kwoty  gwarancyj  ek sp o r ­
towy ch o da lszych  1,5 mil. Kć., czyli na 3,35 mil. 
Kć. Projek t  tej ustawy zos ta ł  już przyjęty przez ko ­
misję b ud że to w ą  parlamentu .

M ożliwości eksportowe.

Ind ie  Bryty jsk ie . A gen t  akwizycyjny  p. I. D. 
Seth,  B om bay  za in te resowany jes t  w imporcie płaskich 
buteleczek do oleju rycyno we go o pojemn.  1, 2, 4, 
8, 16 ozs. Oferty na leży  składać cif i ci Bombay.

P.  Seth jest  zaan ga żo wa ny przez Konsulat  Polski  
celem wprowadzenia  ekspor te rów polskich na rynki 
indyjskie

Buteleczki t ego  rodzaju były do tychczas  spro ­
wadzane  przez Indie Brytyjskie z Anglii,  Niemiec 
i Włoch.

K o lu m b ia . Firma Sociedad  de Intercambio 
Mercanth  S imon Dawidowicz et Co. ,  Baranąuil la,  Apar- 
t ado  Postał ,  115, zwraca się do polskich producentów 
szkła z prośbą  o z łożenie ofer t  na butelki  o pojemn.  
360 gra mów .

Fi rma kolumbij ska zaznacza,  że . istnieje możl i ­
wość  o t rzymania  zamówienia  na bardzo  du żą  ilość 
bu te lek od  tamte jszego  Urzędu M o n o po lo w ego S p i ry ­
tusowego.  Bliższych informacj i  odnośnie  bu te lek  nie 
podaje.

Si. Z je d n . A m . Półn. Firma Jo seph  Dehan ,  
Jr .-General  Merchandise ,  Brooklyn,  N. Y., 500 Van 
Buren st. p ragnie  nawiązać  kontak t  z polskimi prod u­
centami  szkła taf lowego,  s to łowego i ga lan te ry jnego  
oraz szkła labora tory jnego  w celu ewentua lnego  o t r zy ­
mania przedstawiciel s twa  na rynek amerykański .

Z w .  Płd. A łr .  Firma Louis de Leeuw, Capetown,  
P. O. Box 2719 pragnie  nawiązać  kontak t  z polskimi 
eksp or te rami  galanteri i  szklanej,  szkła s to łowego i szy­
bowego.

Korespondencję  na leży k ie rować w języku  a n ­
gielskim.
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W i a d o m o ś c i
A U STR IA . P o d w y żs z e n ie  o p ła t  w y w o z o w y c h  

od surow ców .

Uchwalona  została ustawa z dnia 25 lutego r. b. 
która zawiera nowe stawki opłat  w yw ozow ych m. inn. 
od o d p a d k ó w  przy fabrykacji  szkła.

Wydatne  podwyższenie  op ła t  wywozowych od 
surowców ma poza celem fiskalnym zapobiec  zbyt  
gw ał townemu nabywaniu  tych mater iałów przez za ­
granicę.

EłO U W IA . Z n ie s ie n ie  z a k a z u  p rz y w o z u  na 
a r ty k u ły  szk lane .

Zniesiono  zakaz przywozu na różne towary  m. 
inn. na pewne a r tykuły szklane.  Dnia 11 marca r. b. 
po dw yższ ono  wszystkie stawki celne o 60%.

C Z E C H O S Ł O W A C J A .  P rodukc ja  szk ła  szy ­
b o w eg o  izo lacy jn eg o

W ubiegłym roku zap oczą tkow ano  produkcję 
szkła szyb owe go izolacyjnego pod  nazw ą „Thermo-  
lu x “, z łożonego z 2 płyt  szklanych,  pom iędzy  k tó ry­
mi znajduje się cienka warstwa  przędzy  szklanej.  Szkło 
„Th e rm ol ux” posiada  kolor  op a lo wy i jest  n ieprzez­
roczyste.

— W z ro s t  eksportu  szk ła  w 1 9 3 6  r.

E k s p o r t  szkła,  k tóry wynosi ł  w 1935 r. 93.700 
ton,  war tości  579 milionów Kć. w roku 1936 wzrósł  
do 107.211 ton, wartości  609 mil ionów Kć., a więc 
wagowo  zwiększył  się o 14%, n a tomi as t  wartośc iowo 
tylko o 5%.

Eksp or to wano  następujące  artykuły szklane:

szkło szy bowe  n i eob rob ion e
ton Kc.

grub.  5 mm i mniej 60.841 89.900
butelki  barwy naturalnej 14.528 15.100
szkło wklęsłe zwykłe,  barwne 1.978 8.300
flaszki zwykłe  z korkiem 2.501 12.040
w yr ob y  szklane szlif, zabarwione 1.221 14.300

„ zwykłe przezrocz. 6.597 20.500
„ szlifowane 5.029 70.300

flaszki kolorowe z korkiem 4.573 22.800
wyroby szklane szlif., ma lowane 2.750 27.300
szkło prasowane  barwy naturalnej 12.051 46.700

„ „ inne 3.631 26.600
lustra n iepodlewane  bez szlifo­

wanych  brzegów 4.139 17.100
perły szklane 1.930 39.100
guziki ze szkła, n iezabarwione 1.964 65.300
inne wy rob y szklane 560 24.200

z z a g r a n i c y .
— P o zw o len ia  p rz y w o z u  na szk ło  lu s trzane  

i ta ftow e.

Ro zporządzeni em  z dnia 20/111 r. b. z a sze reg o ­
wany zos ta ł  do sys temu  pozwoleniowego przywóz 
następujących  a r tykułów:

poz.  czech. tar.  celn. ex 376 — Szkło lust rzane i taflowe,
specjaln.  r riewymienione

ex 377 — Szkło lustrzane i taflowe, 
specjaln.  n iewymienione

a) n iepodkładane .

— U k ła d  h a n d lo w y  z Francją .

W dniu 2.111.37. został  podpi sany  układ hand lo ­
wy z Francją.  W myśl  układu wywóz francuski do 
Czechosłowacj i  został  us talony  na pods tawie  obliczeń 
z roku 1931, zaś wywóz czechosłowacki  do Francji  
ma os iągnąć  wzros t  o 20%. P o n a d to  zawarta ma być  
specjalna umowa turys tyczna w związku ż W yst aw ą 
w Paryżu  w r. b. Możliwości  zwiększonego wywozu 
uzyska ły m. in. następujące  towary  czechosłowackie :  
tkaniny,  w yro by  z papieru,  skóry,  konfekcja,  ka pe ­
lusze,  meble,  w yroby szk lane,  ma sz yn y ,  szynki,  w a ­
rzywa i jęczmień.

F R A N C JA . W p ro w a d z e n ie  4 0  godz. tygodn ia  
p ra c y  w  hutach szk lanych .

Minister Pracy  przesłał  Prezyde ntow i  Republiki 
w dniu 13 lutego 1937 roku do podpisania dekre t  
o wprowadzeniu  40-godzinnego  tyg odn ia  pracy  w h u ­
tach szklanych.

IN D IE  N ID E R L A N D Z K IE . P rz e d łu ż e n ie  ko n tyn ­
gentu w w o z o w e g o  na a r ty k u ły  s zk lan e  
i e m a lio w a n e .

Roczny konty ngen t  wwoz ow y  na a r tyku ły  szkla ­
ne i emal iowane  zos ta ł  p rzed łużony do dma 22 l isto,  
pada  1937 roku.

N IE M C Y .  P rz e m y s ł szk lany  w latach  

1 9 2 6 - 1 9 3 5 .

W produkcji  szkła Niemcy zajmują drugie miejsce 
w świecie po S tanach  Zjednoczonych .  Jeśli  ozna­
czymy produkcję w roku 1928 jako  100, to w roku 
1929 była ona na poz iomie 94.1, w 1930 —  81,4, 
1931 — 61.7, 1932 — 49.0, 1933 —  51,1, 1934— 64.3, 
1935 — 76,8.
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Poniże j  p o d a je m y  dane dotyc zące  ilości zak ładów 
przemysłowych szklarskich i za t rudnionych w nich 
robo tn ików:

H uty szkła g a la n te ry jn eg o  .
H u ty  ga lan tery jn o -b u te lk o w e  
H u ty  bu telkow e . . . .
H u ty  szkła taflow ego . . 
P rze tw órn ie  szkła dętego  . 
P rze tw órn ie  szkła taflow ego  
W ytw órn ie  sz tu czn y ch  kam ieni (p e r­

ły, d iam en ty  i i n n e ) ........................
D robne w y tw órn ie  w yrobów  szk la­

ny ch  ...............................................

ILOŚĆ ILO&<sZAKŁADÓW 110II OT I KÓW
1 9 2 5 1 9 3 3 1 9 2 5 1 9 3 3

_ 141 _ 26.117
247 20 32.448 4.780
186 88 15.916 7 424
124 45 16.986 5.642
897 255 17.361 2.418
984 1103 14.811 7.505

279 140 1.350 217

1.220 2.505 2.555 3.386

3.937 4.197 101.427 57.491O gółem

W roku 1935 przeciętny  czas pracy jednego  ro­
botn ika  wnynos i ł  7.61 godz.  dziennie.  S tosunek  ilości 
robotn ików do zdolności  p rodukcyjne j  przedsiębiorstw 
wykazywa ł  69.5%.

Niemcy są je dn ym  z największych krajów e k s ­
portujących wyroby szklane,  ekspor t  bowiem stanowi  
1/3 cz. produkcji ,  a w niek tórych gałęziach przemysłu 
szklanego  dochodzi  do 50?ó całej produkcji .

Niżej  p o d a n e  cyfry charakte ryzują  impor t i e k s ­
por t  wyrobów szklanych w latach 1930— 1935.

I M P O R T

Rok

W yroby szk lane W yroby  optyczne
Inne w yroby  po­
k rew n e  w p o ł ą ­
czeniu  ze s z k łe m

Ra zem

tonn 1000 RM. tonn 1000 RM tonn 1000 RM. tonn 1000 RM.

1930 30.303 19.563 154 3.800 210 1.939 30.667 25.302
1931 18.783 13.788 146 3.384 177 1.538 19.106 18.710
1932 10.246 9.415 118 2.335 91 935 10.455 12.985
1933 10.773 9.407 122 2.256 76 78-1 10.971 12.447
1934 16.761 11.137 159 2.827 63 704 16.983 14.608
1935 10.194 6.348 73 2.074 78 714 10.345 9.136

E K S P O R T

Rok

Wyroby szk lane Wyroby optyczne
Inne  w yroby  po­
k r e w n e  w p o łą -  
c z e n i u z e  ;z k / em

Razem

tonn 1000 RM. tonn 1000 RM. tonn 1000 RM. tonn 1000 RM.

1930 158.293 123.791 2.471 69.470 9.984 39.374 170.749 232.265
1931 146.463 101.426 2.052 56.760 8.841 32.301 157.356 190.487
1932 101.082 64.088 1.421 39.011 6.285 20.507 108.788 123.606
1933 102.608 62.025 1.643 38.646 6.940 19.374 111.191 120.045
1934 99.180 56.546 1.387 34.126 5.907 16.947 106.484 107.619
1935 116.379 61.436 1.626 41.565 6.082 17.352 124.087 120.353

N IE M C Y .  U ru c h o m ie n ie  huty szk ła  k ry s z ta ­
ło w e g o .
Hu ta  szkła krysz ta łowego „Mer ienhute"  w Kópe-  

nick została uruchomiona  po czterech latach postoju- 
Obecnie  fabryka  zat rudnia 400 robotników.

SY R IA . D o s taw y  ż a ró w e k .

P o d s t a w o w y m  zagadnien iem przy dos tawach  ża­
rówek na rynek  syryjski  jest  cena oferowanego towaru.  
Na  rynku  zna jdują  się zarówno w yr o b y  kartelu mię­
dz yna rodowego,  jak również żarówki dos ta rczone  przez

firmy zagraniczne nie na leżące  do kartelu,  głownie 
czechos łowackie ,  belgi jskie i włoskie.  Po  dewaluacj i  
franka fr. dochodzi ły  do skutku t ransakcje na p o d ­
stawie następujących  cen za lampy od 5 do 40 Watt:

belgi jskie . . . .  1,20 fr. fr. za sztukę cif Bejrut

w ł o s k i e .................................1,50 „ „
czechos łowackie  . . 1,25 „ „ „ „

Warunki  zapła ty przewidują kr e d y t  60-dniowy,  
90-dn iowy lub 120-dniowy, względnie 5% skonta w ra ­
zie regulowania na leżnośc i przy odbiorze  towaru.

Należy nadmienić,  że nastąp i ły  osta tn io zmiany 
koniunkturalne  na rynku, mianowicie osłabienie nasile- 
n ią łkonkurenc j i  j apońskiej .  O db io rcy  syryjscy zrażają 
się do żarówek  japońskich,  po mim o  ich taniości ,  z p o ­
wodu ba rd zo  niskiej ich jakości  i małej  wyt rzymałośc i .  
Wzm aga  się wskutek  tego zapot rzebowanie  na lepsze 
wyroby  europejskie,  co stwarza d o g o d n e  warunki dla 
rozpoczęcia akcji ekspor towej .  W ciągu os tatnich pięciu 
lat, największy udział  Japonji  w dowozie żarówek  do 
Syrii i Libanu przypada  na 1933 r. Wyraża ł  się on 
wówczas  cyfrą 66% ogóln ego  impor tu  tego artykułu.  
W latach n a s t ęp nych  procen towy s tosunek  spa dł  do 
3 1 ^  i 36%. Dane  s ta tys tyczne  za rok 1936 nie zostały 
jeszcze opubl ikowane ,  zdaniem kupców je d n a k  b ę d ą  
one  dla Japonii  j eszcze mniej  korzystne.

S Z W E C J A . Ż q d a  nia p o d w y ż s ze n ia  cła  na
lustra i p rz ę d z ę  s .k la n ą .

Do parlamentu szwedzkiego wpłynął  projekt  
podwyższenia  do ty ch czasoweg o cła na szkło lustrzane 
z 0.20 na 0.80 koron  od 1 kg. oraz ustanowienia 
n o w ego  d a  na przędzę szklaną w wysokośc i  15 k o ­
ron od 100 kg.

P rzęd za  szklana jest  p rodukowana  w kraju od  
1931 r, przez fabrykę „Nordyska  Glaswollefabriken" 
w N y n a sh a m m  i od 1933 r. przez fabrykę „Bil lesholm 
Glaswoll"  w Billesholm. Produkcja  tych fabryk wy­
niosła 500 tonn w r. 1936, wobec  60 tonu  w r. 1933.

— Produkcja  szk ła  w od nego .

Pierwsza  fabryka szkła wodnego została za łożo­
na w Hama  pod  firmą „Vet ta fabr ikerna“. Gł ówny m 
odbiorcą szkła w od nego  w blokach są Niemcy.

T U N IS . N o w a  ła ry fa  celna.

Z dniem 15.11. b. r. obowiązuje  na terenie R e ­
gencji Tuniskiej  nowa taryfa celna — dla towarów,  
pod lega jących  t. zw. „Union D ouan ie re ”. Towary ,  o b ­
jęte lokalną taryfą celną,  opłacać będą na przysz łość  
do tyc hczasow e stawki  celne.  Według  informacji uzy­
skanych  w tuniskiej  Dyrekcji  Ceł, opła ty celne dla 
wyrobó w szklanych — pozosta ją  bez  zmiany.
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K r o n i k a  Z

Z posiedzeń Rady Zw iqzku.

W dniu 15 marca i 7 kwietnia r. b. o d by ły  się 
posiedzienia Rady Związku,  na  których między innymi  
sprawami  rozpa t rzony  został  projekt  umowy zbioio- 
wej z roootnikami ,  opr acowany przez Sekcję Hut  
Butelkowych M o no po lo w yc h .  Rada  zaznaczyła,  że 
hu ty  bu te lk owe monopolo we mają specyf iczne warunt  i 
p racy uza leżnione  od do s t aw  do Monopolu  Spi ry tu­
sowego.

W o b ec  tego  us ta lono  w projekc ie  um ow y za­
sady  podziału hut na stiefy, oraz, |fze stawki płac ro­
botniczych nie mog ą  być przy ję te za po ds ta w ę  w ra­
zie zawarcia um ów  zbiorowych przez pozos tałe  huty 
lub Sekcje hu t  pracujących na prywatny  rynek lub 
eksport .

Następnie  op racow ano memor ia ł  dla Ministerstwa  
Prz em ysł u  i Handlu  o uregulowaniu s to sun ków  w prze­
myśle  szklanym.

Poza  tym p o s ta n o w io n o  założyć,  na wzor  istnie­
jących  zagranicą,  Po lsk ie  T ow arzys t w o Technologi i  
Szkła.

W spraw ie urucham iania hut nieczynnych 
od dłuższego czasu.

Osta tnio  obiega ją prasę  s to łeczną  i p rowinc jo­
na lną  wiadomośc i  o uruchamianiu  pewnych hut  n ie ­
czynnych  od d łuższego  czasu. W nota tkac h  tych 
zwykle podkreś la się, że uruchamiająca się huta za ­
trudni t aką  lub inną (zawsze dość  znaczną)  i lość bez ­
robo tnych  robotników,  rzekomo zna jdujących się w re­
jonie tej huty.  Nie tak dawno w p ismach  stołecznych 
zamieszczony został  n aw e t  wywiad  z je dn ym  z p o ­
słów na tema t  po t r zeby  uruchomienia 2 hut  w w o ­
jewództwie  Białos tockim,  mianowic ie  „Janina" w G ra ­
jewie i „Narewka"  w Narewce .

Uruchomienie  huty miało by sp o w o d o w a ć  zat ru­
dnienie przesz ło 1000 bezrobotnych  zamieszkujących 
w okol icach tych hut .

Niestety,  mija się to z rzeczywistością.  P o d a n e  
w no ta tce  hu ty  „Janina" i „Narewka"  nigdy  nie za­
t rudnia ły  powyżej  200 robo tn ikó w każda,  więc skąd  
się weźmie  naprz.  w hucie „Janina" do  1000 bez ro ­
botnych  hut n ików?

Zat rudnien ie  w hutach szklanych w okresie od 
sierpnia ub. r. zaczęło stale zwiększać  się i w m. 
lutym b. r. w /g  danych  Gł. Urzędu  S t a tys tyc znego  
osiągnę ło liczbę 14.795 robotników.  Obecnie nie m a  
bezrobotnych hu tn ików  szk la n ych .

I n f o r
Zmiana rozporządzenia  Rrezydenta R. P. 

o ochron ie  rynku pracy.

Po d a j e m y  do wiadomośc i ,  że w Dz. U. R. P. 
z dnia 29 stycznia  1937 roku Nr. 6, poz.  47 ukazała 
się ustawa zmieniająca rozporządzenie  Pr ezydent a  
z dnia 4. VI. 1927 roku o ochronie  rynku pracy.

w i q z k o w a.
Uruchomienie  teraz  n ieczynnych  hut  może  o d być  

się tylko kosz tem zwerbowania  robotn ików z czyn­
nych  hut,  co w rezul tacie utrudni tylko, a nawet  unie­
możliwi norma lną  pracę w hutach obecnie  czynnych.

Jak  wykazała  praktyka kilku ostatnich lat, nie 
czynne  od dłuższego czasu hury zazwyczaj  u rucho­
miają się ś rodkami  uzyskanymi  z za p o m ó g  lub p o ż y ­
czek z funduszów publ icznych (jak np.  Funduszu  Pracy).  
Jako  decydu jąc y  m o m e n t  uzysKania uprzywi le jowa­
nych pożyczek  wysuwa się konieczność  zatrudnienia 
bezrobo tnych  hutników. Jedna k  uzyskane  zapomogi  
nie trafiają na przeznaczone  cele,  altruizm w s tosunku 
do robotników zamienia się na p o dr em ont ow ani e  wa­
lących się ruder  lub rozsypujących się pieców i, po 
przepracowaniu paru miesięcy a czasem kilku tygodni,  
huta taka staje wskutek ciągłych defektów w produkcj i  
ewentua ln ie  z braku kapi tału ob ro to wego ,  a lbowiem 
prywatny  kapi tał  niechętnie  angażuje  się w p rz e d ­
siębiorstwa o n iezdrowych pods tawach  i złej p ro ­
dukcji,  a odciągnięci  od  pracy z innych hut  robotn icy 
ponownie  stają się bezrobotny mi .

Powraca jąc  do huty „Jamna"  musimy zaznaczyć,  
że huta ta przez szereg lat  o trzymywała  od byłego 
kartelu szkta taf towego dość  znaczne  odszkodow an ie  
za postój .  Nie obchodził  ją wtedy los pozbawionych  
pracy robotn ik ów i, dopiero  gdy  kartel  z p o w odu  lik­
widacji przes ta ł  płacić odszkodowanie ,  huta ta zaczęła 
in te resować  się bezrobotnymi  tak dalece,  że o tym 
mówi  się z t rybuny sejmowej,  aczkolwiek w rejonie 
huty „Janina" bezrobotn ych  hutników nie ma wcale.

Nieco w odm iennych  warunkach zna jduje  się 
huta „Narewka" ,  która wprawdzie  żadne go  o d s z k o d o ­
wania n i g d y  nie o t r zymy wała .

Bez robo tnych  robotn ików z tej huty zatrudniają 
inne okol iczne huty,  na miejscu zaś w rejonie huty 
„N are w ka" ,  również jak i w „Janinie" hu tn ików nie ­
ma. Hu ta  „Narewka"  m. in. poda je  w prasie,  że zm o ­
dernizowała  swe urządzenia  i t. p. Nie wiemy d o ­
skonale na czym polega ła  ta modernizac ja,  na tomias t  
dobrze  w i e m y / ż e  huta ta jest  urządzona  prymytywnie ,  
b rak  w niej najmiejszych technicznych i higienicznych 
urządzeń.

Sz tuczne  s twarzanie  be zrobotnych  i nie o d p o w ia ­
da jące rzeczywistości  informowanie  opinii publicznej 
ma na celu jedynie  uzyskanie zamówień  na dostawę 
butelek dia Monopolu  Sp i iy tus ow ego.  Dopiero  w razie 
uzyskania zamówienia  zaczyna się werbowanie  r obo t ­
ników zat rudnionych w innych,  normalnie  pracujących 
hutach.

Wob ec  p o w yższ eg o  uważamy dalsze urucham ia­
nie n ieczynnych  od d łuższego  czasu hut  za obiaw 
bardzo  szkodliwy,  tak dla hut  obecnie  pracujących,  
jak i dla samych robotn ików.

m a c j e.
Zmiana  powyższa  do tyczy  spos ob u uzyskiwania  

zezwoleń przez pracowników cudzoziemców na w y ­
konywanie  zatrudnienia na obszarze  Pa ń s tw a  Polskiego.  
Cudzodziemcom pozos ta jącym bez przerwy w Polsce  
od  dnia 1. 1. 1922 roku oraz ich dzieciom stale pr ze ­
bywającym z rodzicami  w y d a w a n e  b ę d ą  teraz przez 
władze p ow ia to w e  administracj i  ogólnej ,  o ile umowy
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m ię d z y n a ro d o w e  nie s tanowią  inaczej, spec jalne ze­
zwolenia  uprawniające ich do wyk on yw ani a  zawodu 
bez koniecznośc i  uzyskiwania ze s t rony pracoda wców 
uprzednie j z g ody  władz wojewódzKich na ich za t ru d­
nienie.  Na pr acod aw cy  ciążyć jednak  będz ie  o b o ­
wiązek meldowania  i w y m e ld ow yw ani a  pracownika  
cudzoziemca w ciągu dni 14 od daty przyjęcie lub 
zwolnienia go z pracy.  Cudzoziemcom na tomias t  przy­
byłym do  Polski  po  1 styczniu 1922 roku zezwo­
lenia omawiane  wyda wać  bę dą  tylko władze woje­
wódzkie,  od k tórych  orzeczeń  odwołać  się będz ie  
wolno do Ministra Opieki  Społecznej .  Zwolnien ia  te 
j ednak  m og ą  być cofnięte przed  u pł yw em  czasu,  na 
jaki zos ta ły  wydane ,  jeśli władza uzna, że da lsze z a ­
t rudnianie  pracowników cudzoziemskich może  przynieść 
sz ko dę  inte resom Pańs twa,  a w szczególnośc i  j ego 
in te resom go sp o d a rczy m  i spo łecznym.  Us tawa wc ho­
dzi  w życie z dn iem 1 kwietnia 1937 roku.

W spraw ie zw yżk i cen.

Otrzymal i śmy następujące  pi smo Ministerstwa  
Przemysłu  i Handlu:
Ministe rs two Przemysłu  i Handlu  

N. PP.  V. 20/19
Warszawa,  dnia 8 marca 1937 r.

P. T.
Związek Hut  Szklanych w Polsce

Warszawa 
Traugu t ta  3

W związku z po lepsza jącą  się sytuac ją  g o s p o ­
da rc z ą  kraju daje się zaobserwować  na  naszym rynku 
wzros t  produkcj i  i konsumpcji  wielu a r tykułów prze­
mysłow ych .  Obiaw ten wpływa niewątpl iwie w s p o ­
sób  au tom aty czny  na po lepszenie  rentowności  p ro­
dukcji ,  zmniejszając w ten sposó b  potrzebę  osiągania 
rentownośc i  przez pod w y żk ę  cen, która jest  jak na j­
mniej  p o ż ąda na  w o b e c n y c h  naszych  warunkach.  
Wydaje  się nie ulegać wątpliwości ,  że w chwili o b e c ­
nej zwyżka  cen może  w sposó b  dotkl iwy zakłócać 
normalny  rozwój poszczególnych  dz iedz in naszego  ży­
cia gospoda rc ze go  i wpływać  ujemnie na poprawiającą  
się s topniowo sytuację gos podar czą  kraju. Z tego 
względu jest  nakazem chwili dążenie  do u t rzymania 
ren towno śc i  produkcj i  przez jak na jlepsze i najdalej  
posunię te  usprawnien ie  kosztów produkcji .

W obecnych  warunkach Minis te rs two Przemysłu  
i Handlu  ze względów zasadniczych  nie może  tole ro­
wać  żadnych  zwyżek  cen,  z wyją tk iem w y p a d k ó w  
niezależnych od naszego  rynku wewnętrznego.

W tych warunkach jednym z nacze lnych zadań 
Zrzeszenia pow inno  być czuwanie i nadzo row an ie  nad 
ruchem cen w y ro b ó w  swoich członków oraz z apo bi e ­
ganie  n ieusprawiedl iwionym zwyżkom cen.

W  wypadku s twierdzenia  nieusprawiedl iwionej  
zwyżki  ceny,  Ministe rs two Przemysłu  i Handlu  bę­
dzie zmuszone  do wyciągnięcia jak najdalej  idących 
konsekweticyj  przez w yko rzys t an ie  wszystkich swoich 
uprawnień  w tej dziedzinie.

Komunikując o p ow yż sz ym  Ministersrwo Pr ze ­
mysłu i Handlu  liczy na pełne  zrozumienie ważności  
sprawy przez Zrzeszenie i na odpowiednie  us to su nko­
wanie się do wymienionych  postula tów.

Dyrektor  Depa r tamen tu
(— ) fM.. SKandel

Skutki skrócenia  czasu pracy w górn ictw ie  
francuskim.

Francuskie sfery przemysłowe,  komentując  skutki 
wprowadzenia  w górnictwie 40-godz.  tygodnia  pracy,  
twierdzą,  że w nas tępstwie  tego wy dobyci e  węgla 
zmalało i okazało się konieczne  wprowadzen ie  d o d a t ­
ko w eg o  kontyn gentu  na przywóz węgla.  Z drugiej 
s t rony skrócenie tygodnia roboczego  w n iczym nie 
przyczyni ło się do z łagodzenia  bezrobocia  w górn ic t­
wie, już przedtem bowiem wzras ta jące z a po t r ze bo w a­
nie na węgiel  sprawi ło,  iż bezrobocie  w górnictwie 
francuskim,  praktycznie  biorąc,  zniknęło,  przy czym 
z po śród  przeszło 400 tys.  bezrobotnych  we Francji  
większość  w ogóle  nie nada je  się do zatrudnienia 
w górnictwie węglowym z powod u bądź podesz ł ego  
wieku,  bądź braku kwalifikacji zawodowych.  W związku 
z powyższym  kwest ia  sprowadzenia  z za gran icy  n o ­
wych sił roboczych  dla górnictwa francuskiego nabierze 
wkró tce aktua lnośc i.

N iezw łoczn e  rozw iązan ie  u m ow y o pracę.

W myśl  przepisów art. 32 rozporządzenia  P r e ­
zydenta  Rzeczypospol i te j  z dnia 16. III. 1928 roku 
o umowie  o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. 
R. P.  Nr. 35 z roku 1928) pracodawcy  s łuży prawo 
niezwłocznego rozwiązania um ow y z ważnych  przy­
czyn,  m. in. jeżeli  p racownik naduż ywa zaufania pra­
codawcy ,  oraz w razie n iezachowania  przez pracownika  
i s to tnych warunków um ow y o pracę.

Na tle tych przepisów Są d  Najwyższy  Izba C y ­
wilna w orzeczeniu z dnia 4. XII. 1936 r. L. C. II. 
1762/36 wypowiedzia ł  nas tępujące  opinie prawne:

1. „Pracownik lub pracodawca ,  rozwiązując 
um owę  o pracę  z ważnej  p rzyczyny bez wy po wie dze ­
nia, nie mają obowiązku  przyczyny tej pod ać  stronie 
drugiej do wiadomośc i" .

2. „Nadużycie zaufania,  okreś lone  w art. 32 
lit. a rozporządzenia  może następie  także w rzeczach 
małych,  bowiem zaufanie jest  wiarą w e tyczne  zasady  
s t rony drugiej,  a e tyka  obowiązuje  również w rzeczach 
małych “.

3. „Brak kwalifikacji do wykonyw an ia  czynności  
technicznych,  których  pracownik podją ł się umownie ,  
uprawnia p racodawcę  do n iezwłocznego  rozwiązania 
umowy o pracę".

Stan zatrudnienia w hutach szklanych.

Na pods tawie  da nych  Głów nego  Urzędu  S t a t y s ­
tycznego  (Wiadomości  S ta tys ty czne )  w hutach szk la ­
nych za t rudnionych  było ogó łem:

w m-cu l is topadzie 1936 r. 14.641 robotn ików
grudniu „ 14.175
styczniu 1937 r. 14.199
lutym „ 14.795

natomias t  w tym sarnym czasie lat ub ieg łych:
w m-cu l is topadzie 1935 r. 11.478 robotn ików

grudniu „ 11.605
styczniu 1936 r. 10.930 „
lutym „ 11.280
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R ó ż n e .

Z  h istorii szkła.
Już w s ta rożytnośc i  znane było  szkło niełamliwe,  

giętkie i pos iada jące własnośc i  kowalne.  Niestety,
0 tym szkle doszły do nas bardzo  skąpe  wiadomośc i ,  
sam zaś po m ys ł  wynalazku  zaginął.  Z da nych  za­
czerpniętych u his toryków Pliniusza,  Aureliusza Viktora
1 innych dowiadujemy się, że w p i ramidach  znalezione 
zostało szkło, które było niełamliwe i można  je było 
giąć. Pl iniusz podaje,  z czasów panowania  Cezara 
Tyber iusza  w Rzymie,  że p ew ne go dnia zgłosi ł  się do 
Tyber iusza  szklarz, który przeds tawi ł  mu niet łukącą 
się wazę szklaną.  Je d e n  z do radców Cezara  opuścił  
wazę na podłogę  i ta się pogię ła ;  szklarz jedna k  
przez uderzenie  wazy  młotkiem doprowadzi ł  ją do 
s tanu  p ie rwotnego .  Tyberiusz  zakazał  w pr o w a d z e ­
nia takiego szkła do użytku,  bał się bowiem,  że za ­
s tosowanie  tego  wynalazku może  obniżyć cenę,  lub 
zgoła wyprowadzić  z użytku złoto i srebro.

Niektóre kroniki  ś redniowiecza  podają,  że w roku 
1610 szach perski  Ablas  przysłał  w podar un ku  królo­
wi hi szpańskiemu Filipowi większą i lość naczyń szkla­
nych ze szkła,  które dały się giąć. W czasach kardynała  
Richelieu, we Francji ,  było również znane szkło g ię t ­
kie. Wynalazca  tego  szkła skazany  zosta ł  na d o ż y ­
wotne  więzienie,  posą d z o n y  był  bow iem  o czaro­
dzie js two.

Przy okazji  pod a je m y  ciekawe op ow iada ni e  z a ­
czerpnięte z historii. Do p e w ne go tyrana  został  spr o­
w adz on y skazaniec;  tyran  daje mu mo żność  u ra to w a­
nia życia pod  warunkiem, że odgadnie ,  które oko  jego 
jes t  sztuczne,  a które prawdziwe.  Skazaniec  bardzo 
długo i uważnie ogląda ł  oczy tyrana  i w końcu orzekł  
że jego prawe oko jes t  sztuczne.  Na zapytanie ,  w ja ­
ki sposó b  to odgadł ,  oczy bowiem jego są zupełnie 
identyczne ,  odpowiedz ia ł ,  że w prawym  sztucznym oku 
znalazł  więcej wyrazu ludzkości.

Szkło i Św iatło .
(Ker. R u n dschau  Nr. 3/1937 r.)

Poprzednik iem ob ecnego  szkła ta f lowego była 
skóra zwierzęca,  którą używa ł  człowiek w celu prze­
puszczania  światła dz iennego  do swoich do mostw  
i w celu ochrony  swego mieszkania  przed  n iepogodą .  
W prowadzenie  szkła szybowego,  począ tkowo w pała­
cach bogaczy ,  później  nawet  w cha tach  ubogich było 
istną rewelacją.  W porównaniu  ze skórą  zwierzęcą,  
szkło przeds tawiało wprost  nieocenione  wartości.  
W miarę  pos tępu  i poznania  n iektórych własności  
szkła i świat ła  i promieniowania w ogóle,  uda ło  się 
s tworzyć  cały szereg  szkieł,  które są w stanie w ten 
lub inny s p o s ó b  „u ja rzmić” światło przez przesączanie 
tylko pewnej części widma świet lnego;  w ten spo só b  s t w o ­
rzone zostały szkła kolorowe. Jeśli  p rzesączanie  z a s t o ­
sować  do niewidzialnej  części widma,  to można  stworzyć  
szkło o wzmożonej  p rzepuszcza lności  promieni ultra- 
f iołkowych,  posiada jących  tak wybi tne znaczenie  zdro­
wotne .  M og ą  być  również  s tworzone  szkła,  które 
pochłaniają c ieplną  część w id m a  t. j. p romienie  czer­
wone i u l t raczerwone .  T ego  rodzaju szkło ma szcze­
gólne znaczenie dla kra jów o gorącym klimacie i w tym 
wypadku  takie szkła m og ą  oddać  n ieocenione  usługi. 
Różnica tempera tury ,  j aka  zachodzi  przy zas tosowaniu 
szkła zwyk łego  i szkła pochłania jącego promienie

cieplne jest  ogromna.  Tempera tur a  w pewnym p o ­
mieszczeniu naświe t lanym bezpośrednio  przez prom ie­
nie s łoneczne  wynosi ła 57°C., p rzy za s tosowaniu  szkła 
zw y k łe g o — 51°C. ,  a przy zastosowaniu  specjalnego 
szkła pochłan ia jącego  promienie  c ieplne— 35°C.

Zupełnie inne możliwości  „ujarzmienia" światła 
s twarza ją  się przez wykoizys tan ie  pewnego zjawiska 
optycznego  znanego  już od d a w n a  pod  nazwą „polary­
zacji świa t ła" .  Zjawisko to znalazło zastosowanie  
w mik roskopach  (polaryza torach) dla n iektórych badań  
fizycznych,  między  innymi dla określenia naprężeń  
w szkle,  j ednak  dla po t r zeb  życia pr ak tycznego  zja­
wisko to wielkiego znaczenia nie miało.  Sytuacja 
zmieniła się w chwili, g d y  udało się wyk on ać  szyby  
i to prawie  dowolne j  wielkości,  które  działają jak po- 
laryza tory.  Należy zaznaczyć ,  że własność po la ryzo ­
wania światła posiada ją kryształy n iek tórych  m in e ra ­
łów, np. szpa tu  wap iennego .  Kwest ia  wykonania  p o ­
laryzujących szyb  została rozwiązana,  g d y  udało się 
między dwiema szybami  ułożyć warstwę  mikroskopi j­
nie małych krysz ta łków, pos iada jących własności  p o d ­
wójnego  za łamywania światła.  Szczegóły techniczne  
wykonania  tego pomysłu  są u t rz ymy wane  w tajemnicy,  
niemniej  j e d n a k  m o ż e m y  zaznaczyć,  że kryształy mię­
dzy sz yb am i  są pochodzenia  organicznego.  Szkło 
„polaryzowane  jest  za tem wie lowarstwowe i z a s to so ­
wanie jego  może  być różne.  O bs e rw a to r  zna jdujący się 
poza  ty m  szkłem może  dokładnie  widzieć co się dzieje 
poza szybą,  pozos ta jąc  z drugiej s trony niewidz ia lnym.  
Szkło takie może  być  z powodzen iem użyte  w w y p a d ­
kach walki ze zjawiskami oślepienia przez  światło,  
a przede  wszystkim przy la tarniach au t om obi low ych,  
co ma duże znaczenie  przy mijaniu się sa mo chodó w.  
Inna możl iwość  zastosowania  szkła „p o la ry zo w an eg o 11 
ma miejsce przy urzeczywistnieniu filmu „p las tycznego" .  
Dziś „uplas tycznien ie" nas tępuje  przez użycie okularów 
z jednym szkłem czerwonym i drugim z ie lonym.  Przy 
odpowiednim zas tosowaniu  szkła „po laryzowanego"  
można  film „uplastycznić" z tą korzyścią,  że kolor 
filmu będzie naturalny,  barwny,  jak przy użyciu okularów.

Przy  p o m o c y  okularów ze szkła „pol aryzo wan ego"  
powierzchnia  wody np. przes ta je  lustrzyć. Okol icz­
ność  ta daje mo żność  dokładne j  obserwaci i  tego,  co 
się dzieje w głębi wody.  W najbliższej  p rzyszłości  
szkło „polaryzowane"  znajdzie niewątpl iwie bardzo 
duże zas tosowanie .  X .

Zastosowanie szkła na parow cu „Q ueen  M a ry “
Zas tosowanie  szkła do celów dekoracyjnych  jest  

takie s am o stare,  jak sama p iodukcja  szkła. Tym 
niemniej ,  dopiero dzięki now ym  m e to do m  usz lache t ­
niania szkła,  umożliwione  zos tało w większych roz­
miarach zastosowanie  go do wnętrznej  dekoracji .  
Ja skr aw ym  przykładem może  s łużyć  parowiec „Queen 
Mary" ,  gdz ie  całe śc iany są wyłożone  reliefami szkla­
nymi ,  albo malowidłami na szkle.

Ściana wielk ej jadalni  jes t  wyłożona  ma lo wa ­
nym szkłem i p rzedstawia mapę  Oceanu  At lan tyc­
kiego. Na ś rodku znajduje się zegar szklany,  wska-  
zuiący dokładnie  czas, i ruchomy mode l  parowca ze 
szkła,  który orientuje pasażera,  w k tórym miejscu,  
w danej  chwili parowiec się znajduje.  Cz te ry  reliefy 
szklane przedstawiają:  ziemię,  ogień,  powiet rze i wodę.
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C eg ły  szklane o prgżkach wewnętrznych.

(K eram ische R undschau , Ns 13/1937)

W zeszycie l i s to pa dow ym  za rok 1936 am ery­
kańskiego czasopisma Cerami c  Age  umieszczono zd ję ­
cie nowego gma chu  Zakładów Corning  Ghiss na rogu 
5 alei i 36 ulicy w No wym  Jorku. Materiału b u d o w ­
lanego  do tego  okaza łego  budynku,  w stosunku do 
swej wysokośc i  i długości  dość  wąskiego,  dos ta rczyły  
w dużej mierze same zakłady,  ponieważ  nawet  na 
zewnęt rzne ściany górnych pięter  użyto cegły szklanej 
o wymiarach 30 X  30 tK  10 cm. Cegła ta pos iada  
w ew nętrzne  prążki, co po wod uj e  stale zmieniającą się 
p iękną  grę świat ła .  Zewnątrz cegła jest  gładka  ażeby  
uniknąć zabrudzenia.

B i b l i o g r a f i a .
Nakła dem „Glashi i t te" w Dreźnie wyd ana  została 

książka „die c]?eredlung des jKohl- u n d  P la ch g la ses“ 
( ‘U szlachetn ianie szk ła  dętego i p ła sk ieg o ) , napisana 
przez profesora Mandera,  dyrektora szkoły technicznej  
wZwie te l ,  s tanowiąca da lszy  ciąg podręcznika  Dr. Spr in­
gera,  t rak tu jącego  produkcję  szkła surowego.  Ks iążka 
ta przedstawia wszystkie m e to dy  usz lachetn iania  szkła, 
jak po le rowanie,  szlifowanie,  g rawerowanie ,  m a t o w a ­
nie, srebrzenie ,  malowanie,  na t rysk iwanie  i t. d. s p o ­
so be m  tak p ro s t ym  i j asnym,  iż n aw e t  uczniowie,  nie- 
pos iada jący  wiadomośc i  naukowych,  m o g ą  korzystać  
z jej wskazań z całkowitym zaufaniem.

Srebrzenie luster.

Srebrzenie szkła jest  z punktu  widzenia technicz­
n e g o  operacją  prostą,  lecz niezmiernie del ikatną,  Tr ze ­
ba po s t ępo w ać  według  ściśle określonej  m e to d y  i d o ­
bre jej skutki za leżą  całkowicie od  sumiennośc i  w y ­
konania.

Wszelkie zanieczyszczenia na powierzchni  szkła,  
p rzeznaczonej  do  powłoki metal icznej ,  winny być  skru­
pulatnie usunięte.  Jeśli chodzi o odnowienie  s ta rego  
lustra,  konieczne jest  oczyszczenie  powierzchni  szkła 
ze starej  powłoki srebrnej  w miejscu jej zniszczenia,  
przez działanie na nią rozc ieńczonego kwasu azo t o ­
wego.  Powierzchnię  czyści się nas tępnie  benzyną ,  m y ­
je się w odą  mydlaną ,  nas tępnie  działa się na nią 
roz tw or em  amoniaku,  po tern rozc ieńczonym kwasem 
azotowym,  a w końcu zmywa się resztki kwasu wodą  
dps tylowaną.

P rzyg o to w a n ie  roztw oru  srebra:  rozpuszcza  się 
5 gr.  azo tanu srebra  w 100 cm. wody  destylowanej ,  
d od a je  się w ody  amoniakalne j  aż do  zupe łnego  znik­
nięcia osadu,  powsta łego  przez amoniak.  D op row ad za  
się objętość płynu do 500 cm- przez dodan ie  wody 
destylowanej .

P rzeg o to w a n ie  roztw oru  re d u k c y jn e g o : roz­
puszcza  się 1 gr. azo t anu  s rebra w małej ilości w od y 
desty lowanej ,  roz twór  ten wlewa się do kolby,  zawie­
rającej około  500 c m 3 wrzącej  wody.  Jedno cześn ie  
rozpuszcza  się 0.8 gr. soli RochelIe ’a (winian sodow o-  
p o t a sow y)  i roz twór  ten też wlewa się do kolby.  
Mieszaninę roz tworów ogrzewa  się przez półgodziny,  
aż do czasu, gdy  na dnie ko lby  u twor zy  się szary  
osad.  P o  przefil trowaniu dope łnia  się ko lbę  do 500 
c m 3 w o d ą  desty lowaną .

Oba  powyższe roz twory zachowują  Swe działanie 
w ciągu 2 miesięcy,  zaleca się przechowanie  roz tw o­
rów w miejscach bez dos tę pu  światła.

W celu posrebrzenia  szkła miesza się oba  roz tw o­
ry w równych ilościach i po lew a się tą mieszaniną  
powierzchnię  szkła, którą  zamierza  się posrebrzyć .  
P o  zmyciu  i wysuszeniu,  w celu utrwalenia oowłoki 
metalowej  na szkle,  pokryw a się ta kową  przy zwykłej  
t e mpera turze  roz tworem 8 części gumy,  4 części w e­
neckiej  t erpentyny ,  rozpuszczonej  w 32 częściach alko­
holu 75-80%.

B I L A N S E  H U T  S Z K L A N Y C H
M A Ł O P O L S K IE  FABRYKI S Z K Ł A  S -K A  Z  O .  O .  

W  S Z C Z A K O W IE .
B ilan s  n a  3 1 .X II .1 9 3 6 .

A K T Y W A :  P lace, b udynk i, b oczn ica  zł. 1.166.132.14, 
M aszyny  i u rządzen ia  2.217.835.71, R uchom ości 42.259.57, G o ­
tów ka w kasie i bankach  1.920.415.68. P ap iery  w artościow e 
273.373.41, W eksle 19.800.80, Surow ce 456.851.59, Fab ry k a ty  
301.124.47, D łużn icy  236.616.36, Razem  6.634.409.73.

P A S Y W A :  K apita ł zak ład o w y  2.800.000.—, K apitał re­
zerw ow y 819.852.93, K apita ł am orty zacy jn y  2.186.582.74, W ie­
rzyciele 417.393.12, Z ysk  410.580.94, Razem  6.634.409.73.

R a c h u n e k  S t r a t  i Z y s k ó w :

W INIEN: S tan  m agazynów  na 4/1. 193 6 — 7.216.22, K oszty  
p ro d u k c ji 2.621.200.44, K oszty  sp rzed aży  325.340.65, Z obow iąza­
nia ka rte lo w e  648.503.76. K oszty  n ieczy n n o śc i 32.255.63, A m or­
tyzacja  197.450,02, Różne w ydatk i 63,539.76, Zysk 410.580.94, 
Razem  4.306.087.42.

MA: S tan  m agazynów  na 3 l f e l l .  1936 — 290.016.23, W pływ  
ze sprzedaży  3.881.803.40, Z obow iązan ia  ka rte lo w e  67.578.15, 
R óżne d o c h o d y  66.689.64, R azem  4.306.087.42.

CENTRALA HANDLOWA
C z ło n k ó w  Z rz e s z e n ia  P rzem ysłu  S zk laneg o  

w  Polsce, Sp. z  o. o. w  W a rs z a w ie

ża łożona  w 1925 roku  zajmuje się wynajdywaniem 
na j lepszych  i naj tańszych ź ródeł  zakupu surowców, 

chemika liów,  maszyn ,  narzędz i  oraz mater iałów o g n io ­
t rwałych do p ieców i wanien  hutniczych.  Spółdz ie l ­

nia powoli ,  ale stale z roku na rok powiększa zakres 

swej pracy.

Ofer ty na życzęnie  odbiorców Centrala wysyła  
o d w r o tn ą  pocztą.
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O kóln ik i Centra lnego Z w iqzku  Przemysłu Polskiego
C e n tra ln y  Z w iq x e k  n a d es ła ł  następu jące  okó ln ik i:

W yd zia łu  Ekonom icznego z dnia 6 marca  1937 r. 
Nr. 801/E-13 instrukcje Komisji  Dewizowej  w sprawie 
przekazów do Niemiec,

z dnia 20 marca 1937 roku Nr. 1028/E-16 
instrukcje Komisji  Dewizowej w sprawie  układu pła tni ­
czego polsko-szwajcarskiego ,

z dnia 30 marca 1937 roku Nr. 1139/E-17 
instrukcje Komisj i  Dewizowej w sprawie rachu nków 
gdańskich („daki  k o n t a “).

z dnia 3 kwietnia 1937 r. Nr. 1187/E —  17 in­
strukcje Komisj i  Dewizowej  w sprawie  obro tu  p ła tn i ­
czego polsko- francuskiego,

z dnia 15 kwietnia 1937 r. Nr. 1347/E.  19 uzu­
pełnienie instrukcji Komisj i  Dewizowej w sprawie o b ro ­
tu p ła tniczego  polsko- francuskiego,

z dnia 20 kwietnia 1937 r. Nr. 1394/E. 20 in­
s trukcje Komisji  Dewizowej w sprawie  regulowania 
na leżnośc i  za im po r tow ane  do Polski  towary ,

z dnia 23 kwietnia 1937 r. Nr. 1434/E. 21 in­
strukcje Komisji  Dewizowej  w sprawie administracj i  
n ie ruchomośc i  cudzoz iemców oraz ge ne ra ln ych  zezwo­
leń dla adwoka tów .

W ydziału Komunikacyjnego z dnia 30 marca  1937 r. 
Nr. 87 o zmianach  i uzupe łnien iach  taryfy towarowej

linij norm alno to rowy ch kolei pańs twowych ,  taryfy t o ­
warowe j  kolei wąskoto row ych i taryfy kolei  p r y w a t ­
nych.

W ydzia łu  Pracy z dnia 5 marca 1937 roku Nr. 65  
w sprawie  zmiany us tawy o za trudnianiu c udzo z ie m ­
ców,

z dnia 8 marca  1937 r. Nr. 802 Prc.  w sprawie 
okupacj i  fabryk,

z dnia 12 marca 1937 r. Nr.  899/Prc.  w sprawie 
karalności  okupowa nia  fabryki przez robotn ików,

z dnia 2 kwietnia 1937 r. Nr. 66 w sprawie  po­
s tępowani a  w przypadku okupacj i  zakładu pracy,

z dnia 5 kwietnia 1937 r. Nr.  67 o zatrudnianiu 
pracowników cudzoziemskich,

z dnia 23 kwietnia 1937 r. Nr. 68 o zmianie 
przepisów o nadzwycza jnych  Komisjach Rozjemczych  
do załatwiania za ta rgó w zbiorowych z pracownikami  
w przemyśle  i handlu,

z dnia 27 kwietnia 1937 r. Nr. 69 o zmianie  
przepisów o za trudnian iu  inwalidów wojennych  i woj ­
skowych.

P ow yższ e  okólniki zosta ły  w odpowiednich  te r ­
minach rozesłane  pp.  Członkom Związku Hut  Szkla­
nych  pocztą ,  jako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o .

w m ies iącu  styczniu  1 9 3 7  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y t

t o n u tys. zł. t  o n n tys. zł

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.346 849 1.218 442
Szkło bu te lkowe . . . . . . . . 5.228 1.919 4.720 1.732

w tym m onopol ow e  . . . . . . (4.060) (1.360) (3.675) (1.232)
Szkło s tołowo-ga lan te ry jne  . . . . . . 788 837 596 634

8.362 3.605 6.534 2.808

w m iesiącu  lutym 1 9 3 7  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y t

t o n n tys. zł. t o n n tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.056 714 3.054 1.060
Szkło bu te lkowe . . . . . . . . 5.207 1.894 4.549 1.658

w tym mo nopo lo we . . . . . . (3.819) (1.260) (3.330) (1.101)
Szkło s to łowo-ga lanteryjne  . . . . . . 832 845 771 784

8.095 3.453 8.374 3.502

Cena  za ogłoszenia :  S trona  200 zł., 1/2 s t rony 120 zł., 1/ i s t rony 60 zł., 1/e s t rony 30 zł.

Wydaw ca :  ZWIĄZEK  H U T  SZ KLANYCH w P O L S C E .  Redaktor :  Antoni Tarwid

Druk. „ R oy a l” , W-wa, Chmie lna  30. Tel. 5.95-71.



d. c. m-ca s łycznia 1937 r.

Nr. Nr.
w ykazu
sta ty s t.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg zł. kg- zł.

90900 S z k ie łk a  do  z e g a rk ó w 0 2 _ _
91000 M ozaika i sz tu czn e  części sk ład o w e  do m ozaiki — — —

91110 W a ta ,  p rz ę d z a  —  sz k la n e — — — —
91130 O czy  sz k la n e 7 256 — —
91200 T k a n in y  s z k la n e  i w y ro b y  z  n ic h ; w y ro b y  z  w a ty  i p rz ę d z y  s z k la n e j  

S z k ło  ta f lo w e  n ie sz lifo w an e , n ie p o le ro w a n e , g ru b o śc i 5 m m . i m n ie j:

-- --- —

91310 g ład k ie  b ia łe , p ó łb ia te , barw y n a tu ra ln e j,— bez w zorów  i ozdób  o po ­
w ie rz c h n i 0,25 m 2 i m n ie j

14.446 6.739 — —

91311 g ra d k ie  b ia łe , p ó łb ia łe , b a rw y  n a tu r a ln e j ,  b ez  w z o ró w  i ozdób  o p o ­
w ie rz c h n i 0,25 do 0,5 m 2

5.648 2.979 --- —

91312 g ła d k ie  b ia łe , p ó łb ia łe , b a r w y  n a tu r a ln e j ,  b ez  w z o ró w  i o zdób  o p o ­
w ie rz c h n i p o w y ż e j 0 ,5m 2

47.504 17.342 — —

91320 g ła d k ie , b a rw n e , m le c zn e  —  b ez  w z o ró w  i ozdób 1.028 1.362 —
91330 w sz e lk ic h  bai w w y p u k łe , f a lis te ,  k a rb o w a n e , w z o rz y s te , ż y łk o w a ­

ne, m a to w a n e
378 871 — —

91340 z  u p ię k s z e n ia m i, m a lo w id ła m i; s z k ła  s k ła d a n e  w  o p ra w ie  o ło w ia ­
ne j, m ie d z ia n e j i t .  p.

259 3.028 •—

91350 do  w y ro b u  p ły t  fo to g ra f ic z n y c h
S z k ło  ta f lo w e  g ru b o śc i  p o w y ż e j 5 m m . n ie sz lifo w an e , n ie p o le ro w a ­

ne, n ie m a to w a n e  o p o w ie rz c h n i:
91410 1000 c m 2 i m n ie j 1 8 —
91420 p o w y ż e j 1000 do 4000 cm 2 — — — —

91430 p o w y ż e j 4000 do 10000 c m ' — — --- __
91440 p o w y ż e j 10000 do 20000 c m 2 — — — —

91450 p o w y ż e j 20000 do 40000 crn2 __ — --- —.
91460 p o w y ż e j 40000 do 70000 c m 2 — — --- —
91470 p o w y ż e j 70000 c m 2 — — — —
91500 S z y b y  lu s t r z a n e  sz lifo w an e , p o le ro w an e , ró w n ie ż  m a to w a n e 61.034 113.292 _
91600 S z y b y  lu s t r z a n e  i sz k ło  ta f lo w e  z  b rz e g ie m  s z lifo w a n y m  (b is e a u te ) 6.269 14.773 __ __
91700

91800

S z y b y  lu s t r z a n e  i sz k ło  ta f lo w e  w sz e lk ie j g ru b o śc i z  z a p r a w ą  lu ­
s t r z a n ą

S z y b y  lu s t r z a n e  i sz k ło  ta f lo w e  g ru b o śc i  p o w y ż e j 5 m m . ozdobne,

3 76

91900

z u p ię k sz e n ia m i, m a lo w id ła m i, ró w n ie ż  s k ła d a n e  w  o p ra w ie  m ie ­
d z ia n e j, o ło w ian e j i t .  p.

S z y b y  lu s t r z a n e  i sz k ło  ta f lo w e  w sz e lk ie j g ru b o śc i z  z a p ra w ą  lu ­
s t r z a n ą ,  sz y b y  lu s t r z a n e  i sz k ło  ta f lo w e  g ru b o śc i p o w y ż e j 5 m m . 
ozdobne, z  u p ię k sz e n ia m i, m a lo w id ła m i, ró w n ie ż  s k ła d a n e  w  n rn- 
w ie  m ie d z ia n e j, o ło w ian e j i l. jj. —  w s z y s tk o  z b rz e g ie m  sz lifo ­
w a n y m

92000 L u s t r a  g o to w e  w  o p ra w a c h  z m a te r ja łó w  p o sp o lity c h , c h o c ia ż ­
b y  p o z ła c a n y c h , p o s re b rz a n y c h

0 15 24 70

92100 L u s t r a  g o to w e  w  o p ra w a c h  z k o sz to w n y c h  m a te r ja łó w  
S z k ło  ta f lo w e  z w to p io n ą  s i a tk ą  d ru c ia n ą ,  lu b  z  w to p io n y m  d r u ­

te m  —  w sz e lk ie j  g ru b o śc i:
32

92210 k o lo ru  n a tu ra ln e g o ,  b ia łe 5

92220 sz lifo w an e , ró w n ie ż  z a b a rw io n e  w  m a s ie — — — —

92300 S z k io  ta f lo w e  s k le ja n e , c h o c ia ż b y  z  d o d a tk ie m  w k ła d k i  ce lu lo id o ­
w e j lu b  z  in n y c h  te m u  p o d o b n y c h  m a te r ja łó w

4 18

92410 B a lo n y  do f a b ry k a c j i  ż a ró w e k 544 6.640 -- —

92420 W y ro b y , o p ró c z  oso b n o  w y m ie n io n y c h , ze  s z k ła  b ia łeg o , b a rw n eg o , 
p rz e in a c z o n e  do  celów  te c h n ic z n y c h , —  b e z  ozdób, c h o c iaż b y  rż n ię ­
te , sz lifo w an e , m a to w a n e , z  w to p io n ą  s i a tk ą

2.644 17.230

R a z e m 187.051 366.511 37.799 57.264

89600 M a s a  s z k la n a  w  k a w a łk a c h  do  f a b r y k a c j i  s z k ła , ło m  s z k la n y 280.077 19.728 — —

O G Ó Ł E M 467.128 385.239 37.799 57.264



ZAKŁADY W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R Ę K Ą

W A R  S Z A W A  1
S K R Z . P O C Z T . 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14
----------------------- T E L E F O N  6-89-60_____________

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a mo n . a k  alna,  S o d a  Kaus t yczna ,  S o d a  k r ys t a l i c z na ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  Wę g i i e l -

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  [i S K Ł A D Y :

1 C zęs to ch o w a , ul. H a n d lo w a  11 łe l.  1 5 -2 3
2  K ato w ice , ul. M ik o ło w s k a  15 ,, 3 2 3 - 6 4
3 K ra k ó w , ul. M ik o ła js k u  2  ,, 1 07 -31
4  Lublin, ul. C ich a  6  „  2 0 - 5 4

6  Łódź, Al. Tad. Kościuszki 6 9  te l. 115-52
7  Poznań, Św. M a rc in  6 6 / 6 7  „ 2 6 - 3 0
8  Równe, W o ł. ,  3 -g o  M a ja  51a „  301
9  W iln o , ul. Jag ie l lo ńska  5 ,, 2 0 - 3 3

5 Lw ów , ul. S p ó łd z ie lc z a  4 9 7 -1 2  1 0  G d a ń s k ,  S ład tg rab en  12 2 6 3 -1 5
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P r z e t w o r y  Ch e m i c z n e  i F a r b y

W a rs za w y  ,tel. 11.21-11, Leszno 7
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